
Dziś rzeka pokoju 

Ranek 16 kwietnia 1945 r. na dłuqo po:rnstanie w pamięci 
tysięcy żołnierzy li Armii Wojska Polskieqo. Zostanie też we 
wszelkich. historycznych opracowaniach li Wojny Swiatowej. 
Teqo bowiem ranka żołnierze polscy u boku radzieckich to­
warzyszy broni ruszyli do historyczneqo ataku przez 
Odrę i Nysę. Atak rozpoczęty 16 l<wietnia skończył się kll­
kana.5cie dni później dobiciem hitlerowskich kandydatów 
do panowania nad światem w ich własnym qnieździe. 
Dziś, w 8 lat po tych historycznych dniach nad rzeką, nad 
którą wówczas ze świ~tem niosły się pociski I unosiły dy­
my wybuchów - snują się dymy nad kominami nowych fa­
bryk i domów. A po obu strotiach rz~ki pracują ludzie 
dwóch różnych narodów, złączonych przyjaźnią i wspólną 
walką o pokój. O pokój, któreqo symbolem są dla nich te 

rzeki qraniczne - Odra i Nysa, qranica. pokoju. 
Na zdjęciu: oddziały Il Armil WP w walce z faszystowskimi 

wojskami forsują Nysę w dn. 16 kw;etnia 1945 r. 

Duchowieństwo polskie 
składa ślubowanie na w1ernosc 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

Opłata pocztowa nlszcz011.A ~Item Cena ZI gr, j 

DZI,E'.JlTJITz~v Dla połączenia w~z~stkich sił 
1::1.LłlJ.WJ n w walce o umocn1en1e pokoju 

. J[ ODZ" , VJ 5 6 maja · obradować będzie er, . . n.. . e~!u~ .~~i.~!~!~!m~,d!..~~~~~~ 
blikował za pośrednictwem prasy komunikat przewodni­
czącego Swlatowej Rady Pokoju prof. Joliot-Curie. Komuni-

Rok IX nr 90 (2718) Łódź, czwartek 16 kwietnia 1953 r. kat ten stwierdza: 

Włókniarze 
• • 

zac1ąga1ą masowo 

Analizując wykonywanie 
planów produkcyjnych za I 
dekadę kwietnia, włókniarki 

niu swych możliwości robot­
nicy i robotnice postanowili 
pogłębić współzawodnictwo 
zobowiązaniowe j>odjęte dla 
uczczenia pamięci Józefa 
Stalina I święta 1 Maja. 

Kon\isja, wyznaczona przez 
Kongres Narodów w Obronie 
Pokoju dla realizacji decyzji 
w sprawie odezwy do rządów 
pięciu wielkich mocarstw, wy 
stosowała dnia 29 marca pis­
mo do rządów tych mocarstw. 

Zgodnie z otrzymanym po­
leceniem, komisja wezwała 
rządy do podjęcia rokowań w 
sprawie zawarcia paktu poko­
ju. Komisja zwróciła się rów-
nież do rządów innych kra­
jów i do opinii publicznej z 
apelem o poparcie jej akcji. 

Na całym świecie rozwija 
się szeroki uch opinii publi­
cznej na rzecz rokowań mię­
dzy wielkimi mocarstwami. 

Jest rzeczą niet7-miernie 
ważną, aby ruch w obronie 
pokoju. zwłaszcza zaś komite­
ty krajowe i pozostałe komi­
tety obrońców pokoju podjeł:' 

j szeroko zakrojoną kampanię~ 

I 
każdym kraju dla poparcia 

. wystai;>ienia komisji ~ongresu 
· Narodow wobec rządow w ce­

lu połączenia wszystkich czyn 
ników, sprzyjający<'h nowym 
wvsiłkom, zmierzającym do 

WARSZAWA. Zgodnie z dekretem Ra.dy Państwa o 
obsadzaniu duchownych stanowisk kościelnych, duchowień­
stwo polskie całego kraju składa w Prezydiach Woje­
wódzkich Rad Narodowych ślubowanie na wierność Pol• 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej. , . , ł 

Kilkudz.i.esięcfa księży woj. bm. ślubowanie w Prezydium 

włókniarze - postanowili 
zerwać z nierównomiernym 
wykonywaniem planów, za­
obserwowanym ponownie w 
wielu fabrykach. Prządki I 
przędzarze, tkaczki i tkacze 
zaciągnęli pierwszomajowe 
warty proclukcyjne pod has­
łem: „Realizujemy swe dzien 
ne plany zobowiązaniowe 
równomiernie". J~dnocześ­
nie po dals:nym przemyśle-

Stając do Wart I-Majo­
wych włókniarki I włóknia­
rze podejmują dalsze zobo­
wiązania zwiększenia ilości 
i jakości produkowanej przę 
clzy i tkanin, zmniejszenia 
ilości odp.adków oraz zwięk­
szenia troski o maszyny. 
Tak więc zaciągając Warty 
1-Majowe zobowiązują się 
wykorzystać wszystkie rezer­
wy, by powrócić na dro­
gę równomiernego realizo­

r;eczywistego rozładowania 
napięcia międzynarodowego. 
Biuro światowej Rady Poko­
ju zbierze się na narade w 
dniach 5 i 6 maja 1953 r. Wy­
znaczv ono również datę nai­
bliższ"ei sesji światowej Rady 
Pokoju. 

Dpolskiego złożyło w dniu 14 Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Opolu. ślubowanie 
przyjmował przewodniczący 

IX plenum 
Zarządu Głównego 
ZSCh 

WARSZAWA. 15 bm. rozpoc?.ę· 

ły się w Warszawie dwudniowe 
pJenarne obrady Zarządu Głów­

nego Związku Samopomocy Chłop 
sklej. W obradach biorą udztal 
członkowie prezydium Zarządu 

Głównego ZSCh oraz prezesi. 
wiceprezesi I sel<.retarze wszyst· 
kich wojewódzkich zarządów 

r;wiązku. ' ' 
W czasie obrad plenum deko­

.Dało zmiany w składzie prezy­
dium Zarządu Głównego ZSCh. 
W związku z wyborem przez 
Sejm Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej pos. Józefa Ozgl·Michal 
sklego na stanuwisko wicemar­
szall<a Sejmu oraz. biorąc pod 
uwagę jego obowiązki jako se­
kretarza NKW ZSL plenum 
przyjelo do wiadomości rezygna 
cję wicemarszałka Józefa Ozgl­
Michalskiego ze stanewiska pre· 
zesa ZSCh. Następnie plenum do 
kooptowało rlo Zarządu Główne· 
go ZSCh Antoniego Korzyckiego, 
wybierając go jednomyślnie na 
stanowisko prezesa Zarządu 
Głównego ZSCh. 

Na członka Zarządu Głównego 
ZSCh dokooptowano również Jó­
zefa Sanockiego. któremu ple· 
num powierzyło stanowisko se· 
kretarza Zarządu Głównego 
ZSCh. 
Głównym tematem obrad ple· 

num Jest wytyczenie zadań orga 
nlzacJI samopomocowej w czwar 
tvm roku Planu 6-letniego w O· 
parciu o uchwały VIII plenum 
KC PZPR Zagadnienia te szero· 
)<o omówił w referacie prezes 
ZSCh Antoni Korzycki. Nad wy­
gtos:wnym referatem toczy się 
oż~.-wlona dyskusja. 

Prezydium Woj. RN Szczepan 
Jurzak. 

Przed aktem ślubowania 
pnewodniczący Prezydium 
Woj. RN S. Jurzak wygłosił 
krótkie przemówienie. 

W imieniu duchowieństwa 
przemówił ksiądz proboszcz 
Franciszek Bardzik ze Złoto­
głowie, pow. Nysa. „Władza 
ludowa - podkreślił ks. Bar­
dzik - otacza troskliwą opie· 
ką księży, którzy :spełniają 
swą misję w duchu pokojo­
wym, o czym tak pięknie 
mówi nasza Konstytucja, cze­
'go odzwierciedlenie znajdu­
jemy w życiu na każdym kro· 
ku. Warunki do p:r:acy, jakie 
stworzył nam obecnie rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej są zachętą i podnietą 
do wywiązywania się z obo­
wiązków obywatelskich zgod­
nie z wolą ludu". 

W dniu 14 i 15 bm. ślubo­
wanie składało kilkuset księ­
ży z woj. stalinogro<lzkiego. 
Akt ślubowania odbył się w 
Sali Marmurowej Prezydium 
Wojewódzkiej R3.dy Narodo­
wej w Stalinog.rodzie .. Ślubo­
wanie duchowieństwa woj. 
stalino.grodzkiego p::zyjmował 
przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej inż. Koszutski w obecnoś­
ci dyrektora Urzędu do Spraw 
Wyznań przy Urzęd-.:~e Rady 
Ministrów min. A. Bidy 
oraz wikariusza genE>ralnego 
sialinogrodzkiej kurii bisku­
pie.i ks. prałata Kowolika, 

Zgromadzonych księży w 
serdecznych słowach powitał 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W Korei 

Pierwsze grupy rannych jeńców 
w ·drodze do strefy neutralne) 
PEKIN. - Korespondent A- nie pierwsze grupy jeńców, któ 

gencji Nowych Chi.n donosi z re wrócą szczęśliwie do swych 
Kaesongu, że zgodnie z zawar- rodzin. 
tym przez -obie strony porozu- Jak wynika z doniesień A­
mieniem, w dniu 14 kwietnia gencji Reutera, do Pusanu przy 
rozpoczął się transport do Kae- była z wyspy Czedżudo pierw­
songu poszczególnych grup cho sza grupa 770 chorych i ran­
rych i rannych jeńców wojen- nych jeńców koreańskich i chiń 
nych znajdujących s:ę w obo- skich, którzy w myśl porozu­
zach Korei północneJ. Z Kae- mienia podpisanego przez obie 
songu, po odpoczYI_lku i udzie- strony - mają być repatriowa­
leniu im konieczneJ pomocy le- ni. Przybyli oni do Pusanu na 
karskiej, jeńcy zostaną w dniu pokładzie statku desantowego i 
20 kwietnia i w dniach następ- będą skierowani do Panmu•,­
nych skierowani do strefy ro-1 dżonu. gdzie w dniu 20 bm. roz 
kowań w Panmundżonie. Będ<i nocznie się wymiana jeńców 
to w toczącej sie ob~cnie woj- obu stron. - , 

z kroniki dyplomatvcznei 
WARSZAWA. W dniu i4 bm. 

wania i przekraczania dzlen Maria Barqlel prządka z nowomlanowany ambasador nad 
nych planów. Zgodnie z pod- przędzaln,\ cien.koprzędne) Zą- zwyczajny I pełnomocny Repu-
J• t i rozwlni t wspól kładu „A ZPB 1m. J. Stalina - blik! Czechosłowackiej w Polsce ę ym, Il Ym •· • - pracuje na 6 stronach. Swój plan 
za.wodnictwem zooow1ązamo- zobowiązaniowy wykonuje rów· Karel ·Vojaczek złożył wizytę 
wym chcą powitać zbliżające nomiernie. zaciąqając wartę wstępną kierownikowi Mtnister­
się święto 1 Maja tysiącami 1-Majową zo~owiąz'.'ła się pod- stwa Spraw Zagranicznych wlce· 
metrów tkanin wykonanych wyż~zyć jal<ośc I zwiększyć tros· ministrowi MlrHanowl 1\'al!Zi-.."OV-

•u•. ł h kę o samoprzą~n1c.e obrątzkowe. j ~kiemu ponad plan. n.Yrazem c · 

E1uqenia Pawłowska również pra­
cuje na 25 krosnach w tkalni 
automatycznej Z'ikładu „A" ZPB 

Im. J. Stalina. 
- 5 błędów mniej na każdym 
kroś„ie, 250 wątków więcej 
oto poqłębienie współzawodni­
ctwa zobowiąza{lioweqo z którym 

zaciąqnęła Wart~ 1 Maja. 

bojowej gotowości są War­
ty 1-Majowe. 

l{lerownlct mkładów i 
średni dozór techniczny ze 
swej strony winni urucho­
rnlC wszystkie środki, by 
zapewnić robotnicom i robot 
nikom wywiązanie się z 
honorem z podjętych zobo­
wiązań by odrobić zaledoścl 
I dekady, jakle powstały w 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Z całe} powagą winna ONZ rozpatrzyć 
kazdą propozycję zmierzajgcą d.o zapobieżenia 

groźbie nowej wojny 

Dyskusja w ONZ 
nad wnioskiem Polski 

NOWY JORK. Dnia 13 bm. na przedpołudniowym posie­
dzeniu Komisji Politycznej NZ toczyła. się w dalszym 
ciągu dyskusja nad wnioskiem Polski w sprawie zapobie­
żenia groźbie nowej wojny światowej ora.z utrwa~nia 
pokoju i przyjaznej współpracy między narodami. 

Przedstawiciele Holandii, W zakończeniu s"Zef delega-
Nawej Zelandiii., Izraela wy- cji czechosłowackiej stwier­
powiedzieli się przeciwko dził, że delegacja jego gorą­
przyjęciu przez Zgromadze- co popiera propozycje polskie 
nie Ogólne propozycji pol- i wzywa pozostałe delegacje 
skich - nie mogli jednak do głosowania za projektem 
pr~ytoczyć żadnych przekony- rezolucji polskiej. 
wających argumentów Na posiedzeniu PoPQłudnio-

Pod koniec posiedzenia za- wym delegaci Kuby. Panamy 
brał głos szef delegacji cze- i republiki San Domingo wy­
chosłowackiej, min. David, głosili dług1e przemówienia. 
który stwierdził, że propo~y- nie mające w gruncie rzeczy. 
cje polskie stanowią realny. nic wspólnego z propozycjami 
obszerny program, ha podsta- polskimi. Delegat australijski 
wie którego można usunąć umotywował swe negatywne 
groźbę nowej wojny świato- >tanowisko wobec propozycji 
wej oraz utrwalić pokój i p0lskich tym, że w chwili 
przyjaźń między n.arodami. obecnej, „nie ma prostej. łat-

Poddawszy krytyce nega- we.i drogi do pokoju" że dro­
tywne stanov.>1sko delegata gę tę „można znaleźć w umy­
amerykańskiego wobec pro- słach wodzów'• a nie w rezo­
pozycji Polski, min. David lucjach. 
oświadczył. iż ONZ obowłąza- W końcu posiedzenia krót­
na jest z całą powagą rozpa- kie oświadczenie złożył szef 
trywać każdą propozycję. delegacji polskiej minister 
7.mi<:>rzającą do zapobieżenia Skrzeszewski. wzywając dele­
groźbie nowej wojny i do c;atów. aby ustóSunkowali siP 
orzywrócenia pokoju i przy- rzeczowo do propozycji poi· 
iafod mięclzy narodami. dopń- -kich. m:łiących d,oniosłe zna 
ki wszystkie trudnośei nie zo- ~zenie dla spraWY ookoju 
staną },_)Okopane. bezpiecz.eństw_! narodów, 

Zali.ończenie obrad 
I Krajowej Narady Architektów 
WARSZAW A. W dniu 15 bm. zakończvla się to Wctf'sza~ 

wie I Krajowa Narada Architektów. Narada ocenila w ja­
kim stopniu architekci poisc11 wypelnHi stawiane im p'l"zez 
naród wymogi tworzenia no wej, odpowiadającej ,ias:zej 
epoce architektury oraz wyty czyla drogi jej dalszego roz­
woju w kierunku realizmu so cjaiistycznego. 

trzecim i czwartym dniu nara W dn. 15 bm. w godzinach 
W toku żywej dyskusji w I • • • . 

dy wypowiadali się również wieczornych odbyło się . '!' 
na temat osiągnięć architektu- sal~ch urzędu Rady ~II_li­
ry w swych krajach goście za 3~row srotka?1e przedsta~1~e­
graniczni, poruszając jedno- li wł.adz panstwo:iv!ch .1 kie­
cześnie wiele z omawianych rowni~twa .1:'olsk1eJ Zie~o­
na naradzie problemów archi- czonei P~rtii Robotn~czeJ z 
tektury polskiej. delegatar;i1 I . KraJoweJ Nara-

. . dy Arch1tektow 1 z przybyły-
Zywe zamt"'.res_owame wzbu mj na narady architektami z 

Jz1ła. wypowiedz naczelne~o bratnich krajów: ZSRR, Chiń­
arch1tekta Moskwy, rz.:czywi: skiej Republiki Ludowej, Ko­
stego członka ~ademu ~chi reaiiskiej Republiki Ludowo­
te~tury ZSRR l ~ka~e?lu Ar- Demokratycznej_ Czechosłowa­
chitektury Ukra1ńs~1eJ SRR c.ii. Węgier, Rumw1ii, Bułgarii 
A. W. Własowa, ktory zazna- i NRD. 
jomil zebranych z pra,_cą i o- W spotkaniu uczestniczył 
siągnięciami radzieckich ar- przewodniczący KC PZPR I 
chitektów. Z wieU~ą uwagą Prezes Ra.dy Ministrów Bole­
słuchali zebrani przedstawio- sław Bierut. 
nych przez mówcę założeń ----
wspaniałego stalinowskiego 
planu rekonstrukcji Moskwy, 

Podsumowania dyskusji do­
konał prezes powołanego o­
statnio do życia komitetu do 
spraw urbanistyki i architek­
tury inż. Z. Skibniewski 
Przedstav.ril on zadania komi­
tetu i za.apelował do wszyst­
kich architektów polskich o 
jak najściślejszą współpracę 
z komitetem. 
Następnie odczytano listę 

autorów 12 'Aryróżnionych prac 
m.ajdujących się na Powszech 
:iej Wystawie Architektury 
:{tórzy odznaczeni zostali ho­
•1orowymi nagrodami Zarzą­
du Głównego Stowarzyszenia 
Architektów Polskich na rok 
l953. 

Na zakończenie narady u­
;hwalono jednogłośnie tekst 
·irogramowej rezolt:c.ii. Wśród 
entuzjastycznych oklasków 
·Jrzyjęto tekst listu. który ze­
':lrani wysłali do Prezesa Ra­
iy Ministrów Bolesława 
Bieruta. 

Do walki z mankami 
i brakoróbstwem 
stają pracownicy MHD 
On~gdaj odbyła się narada 

pracowników Miejskiego Han_ 
:Hu Detalicznego Obuwiem, na 
k-tórej powzięte w ramach 
współzawodnictwa m.in. na­
stępujące zobowiązania: 

Wzmóc. czujność w zabez­
pieczeniu mienia społecznego, 
prowadzić s:depy bez mank, 
wzmóc walką z brakorób­
;twem przez dokładną kon­
~rolę jakości obuwia i natych­
miast zwracać partie z braka. 
mi, w-zmóc wysiłki w walce o 
"<ulturę handlu 

Pracownicy Miejskiego H<m 
dla Detalicznego Obuwiem w 
Łodzi wzvwają wszyst.kie 
{)rzedsiębiorstwa. handlu uspu 
lecznioneg·o w ealcj Polsce do 
podjęcia podounych zobowią. 
zań, 



L~s~:~~"Jf ·~~~;v~;~: Robotnicy ZPB im. Dzierżyńskiego 
kierownictwa wyjaśnienia 168157 2:35601 249266 293717 • d . d 

343824 411772 471756 491643 "'ą a1ą o 
655068 700537 741523 744921 ... 
790850 977934 

Zł. 500 Nr 13820 90518 
115423 156333 156338 185832 
258063 342641 342648 343822 

przyczyn niewykonania planów· 
343623 343826 354532 3545::;5 wstyd nas zjada - mó-
389407 432427 445289 507829 . d' 531145 56996·3 569966 575002 wią tkaczj<i z Zakła ow Prze-

przędna - ta przędzalnia, któ two - odpowiedz dały prząd­
ra w ub. roku WYkonywała ki j. tkaczki. 
plany nawet wówczas, gdy 
wiele innych borykało się z 
trudnościami 1 niewykonywa- Istota sprawy 

675687 730538 741530 751569 mysłu Bawełnianego im. 
762872 790844 793726 793730 Dzierżyńskiego - gdy spoglą-
823066 842004 869231 8Ęl9236 <lamy na cofnięte - czerwone 
912834 936995 966435 966529 
976982 977935 994117 i niebieskie wskazówki zegara ło swych zadań - czyżby za- J k k · 

loga przędzalni nie była w I -' a mogę wy onywac Zł 250 Nr 2935 2936 kontrolnego„. 
13811 13814 31733 38608 1 I rzeczywiście - wstyd. 
38610 3S521 39528 51816 
51818 70680 90311 90513 " Załoga Dzierżyńskiego, ta 

115429 136180 138261 175241 dzielna bohaterska załoga -
175246 185831 204073 204078 przoduJ'ący' oddzi'ał łódzkieJ· 

stanie nadr.obić niedoborów plany - pyta prządka Geno­
pierwszych dni kwietnia i do- w~fa ~łaszc~yk -: skoro co­
prowadzić do pełnego wyko- dz1en_n1e stOJą. moJe maszyny 
nania planu miesięcznego? po kilka godZJ1: z powodu ze-

rwanych paskow, skOII'o na 
205875 235604 249269 250584 
254016 293712 293715 298386 klasy robotniczej, która od lat 
309972 342647 342649 348561 szc-zyci się chlubnymi sukce-
354531 354533 354538 354540 sami produkcyjnymi, która 
365340 393075 406831 445281 
445285 531143 536305 563745 była zawsze wzorem dla 
569970 575083 575087 589423 wszystkich zakładów włókien-
594694 594696 603031 603035 niczyeh, która WYChowała ty-
603036. 603039 654434 660797 lu wiernych i dzielnych sy-
675688 701892 701899 705797 nów klasy robot~. 1·czeJ' _ czyz· 

Te pytania zadawali sobie każdej mojej maszynie około 
codziennie przą<lki i tkacze, 70 wrzecion nie kręci się, sko­
spoglądając od kilkunastu dni ro majster Wasiak, ani nikt z 
n.a cofnięte wskazówki zega- kierownictwa nie stara się u­
ra. sunąć naszych trudności, sko­

706145 706146 722804 726301 ~ 
726303 726305 730536 741522 by ta załoga mogła obniży(: 
744924 744925 751568 751570 swój lot tak że doszło do nie-
793723 793727 805777 823062 k '. 1 , ód k . -
823069 842093 842~9 863807 wy onania P anow pr . u cyJ · 
863809 876073 900502 912832 nych w tkalni - teJ tkalni, 
919896 919900 921059 921060 która pierwsza w przemyśle 
\936997 964615 969581 976981

1 

bawełnianym WYkonała plan 
976988 977936 991542 994113 roezn w rn52 r. · pierwsza 

Ponadto wylosowano 909 pre- y 1 I 1 t łu b ? 
994118 994119 996113. wykonała pan kwar a Y·· 
mit po zł 150, Albo przędzalnia średnio-

·1n 1l ITT~fłfJ[ n 11 lt 

Kobiety rządzą „Przyszłością" 
- i robią to bardzo dobrze 

W tytule nie ma przesady. W Rolniczym Zespole Spół• 
dzlelczym „Przyszłość" w Wią czynie pow. łódzki władzę n:e· 
czywiście spravi.'Ują kobiety. Przewodniez~ym tej spóldzlel· 
ni jest Jadwiga Piękna., a S6łt ysem również Jest kobieta, 
ezlonek spółdzielni. Aktywnie dzłałaJąca rada kobieca OCl­
grywa poważną rolę w rozwoju „Pnyszłości", której t.rzyle­
tni dorobek jest pokaźny. 

W edpowiedzi na. naszą ankietę, pifte do nas dzisiaj Ja­
dwiga Piękna, która tak oto opowiada o dziejach apółdziel· 
ni: 

Siedmiu m.alo i średnioro?- na. GminTUt Rada Na:rodowa, 
nvch chlopów - oto zaczqtek którci - ;ak dotqd - nie in­
naszej spóld.zielni, która pow teresu;e &ię „Prz11szlościq". 
stala 21 lipca 1950 roku. Nie- Szeroko natomiast wspólpra­
wiele wnieśli oni do nowe; cujq ze spóldzielniami nauczy 
gospodarki: 32 ha ziemi, 4 ciele, służqc nie tylko pora­
konie, i 35 q zboża, które po- dq cl.le w razie pilnej potrzeby 
sh1.ż11ło do pierwszego wspót i konkretnq pomocq jak to 
nego siewu. Ale pracowali- mialo np. miejsce ostatnio w 
śmy uparcie, mimo iż ku.tacy sprzęcie zboża. 
Tzucali nam klody pod nogi. W ramach upowszechnienia 
Niezrzeszonym gospodarzom wiedzy, odbywalo się zimq 
spółdzielnia pożycza maszy- szkoleńie, którym objęto 
ny rolnicze, wymienia z ni- wszystkich czlonków. 
mi zboża do siewu i, w ten Jak pisze nam w zakończe­
sposób pozyskiwano zwo- niu listu przewodniczqcy spól 
lenników, Rezultaty tej pracy dzielni w Wiqczynie, żadnych 
nie daly długo na siebie cze- specjalnych trudności „Przy­
kać: przl?Z bezpośrednie od- szłość" nie ma, a organizacyj­
dzialywanie pozyskano wkrót ni.e i materialnie dobrze stoi, 
ce po zalożen·iu spółdzielni 5 ba, pomaga nawet w miarę 
n.owych członków, a obecnie możliwości sqsiednim spól­
liczv ich już spółdzielnia 23. dzielniom. 

Pytania tkaczek 
i prządek 

Nie mogąc WYjaśnić sobie 
przyczyn nieWYkonania pla­
nów, a nie będąc dotychczas 
objaśniona, ani też wzywana 
na narady z kierownictwem 
- :w.loga zakładów Dzierżyń­
skiego, a przede wszystkim jej 
przodujący :robotnicy zorgani­
zowali w dniu wczorajszym 
naradę, na której zażądali od 
kierownictwa zakładów wy­
jaśnienia przyczyn, które wpły 
nęły na to, że za 14 dni kwie­
tnia przędzalnia średnioprzęd­
na wykonała 96,7 proc. planu, 
a tkalnia zaledwie 93,4 proc. 

- Czym wytłumaczyć fakt 
- pytały tkaczki - że tkal-
nia, która jeszcze w ostatnim 
dniu marca wykonała 111 % 
planu, obecnie wykonuje prze­
ciętnie ok. 90 proc.? Czym wy 
tłumaczyć fakt, że pojedyńc·ze 
tkaczki wykonują i przekra­
czają normy, a cały oddział 
planu nie wykonuje? 

- Czym wytłumaczyć fakt 
- pytały prządki - że przę-
dzalnła zaciągnęła wobec spo­
łec.zeństwa dług w wysokości 
kilku tysięcy kilogramów przę 
dzy? . 

Tak zwane „obiektywne" 
trudności 

Dyr. Żurawski oraz kierow­
nik Piątkowski, a także nie­
którzy majstrowie usiłowali 
zasłaniać się „Qbiektywnymi" 
trudnościami. A więc - brak 
ludzi, podwYższenie planów w 
II kwartale, brak części za­
miennych itd ... 

Słuchając wywodów przed­
stawicieli kierownictwa i do­
zoru technicznego można by 
sądzić, że wszystkie siły i re­
zerwy zostały już WYk0T2:ysta­
ne, a niewykonanie planów 
jest obiektywną konieczp.ośclą 
warunków w jakich znalazły 
się Zak!Ja.dy im. Dzierżyńskie­
go. 

Mit ten szybko jednak prysł 
w świetle wypowiedz.i prządek 
i tkaczy. 

Co wynika z doświadczeń 
marca 

Powiększył się również areał Sciśle przestrzegane sq WV· 
gruntów uprawnych, · który t11czne i uchwały Krajowego 
wynosi 144 ha. „Przvszlość" Zjazdu Spółdzielczości Pro. 
posiada dziś 25 sztuk bydła dukcy;nej, na który detega­
rogatego, 6 koni. 5 macior, 19 tem byl przewodniczac11 ob. 
roi pszczelnych i 340 sztuk Jadwtga Piękna.. Wlaściwie 
drobiu. Członkowie spóldziel- ·postawione jest zagadnienie 
ni f'ównież posiadają żywy poszanowania wspólnej wlas­
inwen.tarz. Przeważnie każdy ności, a spółdzielcy nie szczę­
z nich ma po 2 krowy, 2-3 dzą sil abv wlasność ta nie­
sztuk trzody chlewnej i od 10 ust1:mnie wzrastała. 
do 30 sztuk drobiu. Z powyższego wynika, !e Jakże można poddawać w 

l?l,wentarz martwy - to „Przyszłość" spóld.?ielc6w z wątpliwość - realność pod­
równi.eż do&ć duża pozycja w Wiączvna. ma przed sobq na- wyższonych planów, skoro 
majątku spóldzielni. A skla- prawdę piękn.q, radósną przv- pl.an tkalni został w kwietniu 
dajq się nań 4 wozv ogumi<>- szlo§ć. podwyższony 0 2,5 proc. w 
ne i 3 ietazn.e, 3 motorv elek. Opracował SLB. stosunku do planu marcowe-
tryczne, snopoiviqzalka, siecz go, a plan marcowy wykona-
ka„nia, siewniki, grabiarki, ła zafoga w 111 proc.? Jakże 
kopaczki i cały kompletny ze K SV kol n·11'ne można poddawać w wątpli-
staw maszyn i narzędzi rolni- ur o wość realność pl.anu przędzal-
czvch niezbędnych do uprawy ni podwyższonego o 1,23 proc„ 
ziemi. Wydział O~•'lty Prezydium skoro plan oparty J'est na <>-Rady Narodowej m. Łodl'll poda-
Wartościowvm. osiqgnięciem .le do wlado!I'ośct, te w sobotę; siągniętym wzroście wydajno-

s-póldzielri.i jest zgodne wspól dn. 18 kwtetnt!l. 1953 r. o ~odz. ŚCi pracy w I kwartale br.? 
życie z indywidualnvmi go- 16 rozpoczynają się kursy szko- Jakże można mówić o podwyż 
S""od<Lrzami. Np. po powrocie lentowe I kursokonrerencte dla h 1 h k " kierowników 1 wych„wawców ko- szonyc P anac , s oro prze-

ro w sali naszej jest duszno, 
wentylator jest nieczynny, a 
nikt z kierownictwa - mimo, 
że wszyscy, od majstra do 
głównego inżyniera Szemas~­
ka o tym wiedzą - nie sta­
ra się o jego naprawę? 

Jak możemy wypełnić 
zadania - woła prządka Wo­
dyńska - gdy niedóprzędzia­
rze nie zaopatrują nas w nie­
doprzęd? 

- Jak tu mówić o pełnym 
wykorzystaniu dnia roboczego 
i stosowaniu metody żandaro­
wej - stwierdza Weronika 
Goles - kiedy majster Ciu­
krzyński uważa, że nie można 
na styku zmian przekazywać 
maszyn w biegu! 

Zaniedbania 
kierownictwa 

dozoru technicznego 
A więc nie „obiektywne", 

lecz zgoła subiektywne przy­
czyny wpłynęły na niewyko­
nanie planów w kwietniu. Bo 
jak wykazała Weronika Goles 
- mimo faktu, że od 15 dni 
plany są niewykonywane -
ani kierownictwo zakładów, 
ani też rada zakładowa nie 
podjęły żadnych kroków Zinie 
rzających do przeanalizowania 
przyczyn trudności i wskaza­
nia dróg wiodących do ich 
przezwYciężenia. 

Nie obiektywne przyczyny, 
lecz samouspokojenie i brak 
czujności, zły styl Pracy kie­
rownictwa i dozoru technicz­
nego, brak wiary w mo:iliwość 
wykonania planów. oderwanie 
się od mas i brak troski o ezło 
wieka - oto istotne przyczy­
ny niewykonania planów za 
15 dni kwietnia. · 

Plany są coraz wyższe, bo 
wzrasta świadomość, bo wzra­
sta dobrobyt. bo wzrastają wy 
magania mas pracujących. 

W parze za wzrostem wY­
magań - idzie wzrost wydaj­
ności pracy, będący realną 
podstawą wzrostu planów 
produkcyjnych. 

Jeżeli jednak prządka traci 
codziennie 6,5 proc. swej pro­
dukcji na skutek niewirują­
cych wrzecion, to traci zara­
zem taki lub większy procent 
swych zarobków. A jeżeli nikt 
z dozoru techniczneg0 nie re­
aguje. na jej skargi, to jest to 
dowodem briaku troski o czło­
wieka i braku troski 0 produk­
cję. 

Dzielna załoga ZPB tm. 
Dzierżyńskiego, pomna sw~j 
wspaniałej tradycji. pragnie 
powitać święto klasy robotni­
czej zwycięskim wykonaniem 
planu kwietniowego, Zada­
niem kierownictwa i dozoru 
technicznego jest stworzenie 
wszelkich niezbędnych warun­
ków, zabezpieczających wyko­
nanie zadań bieżących i nad­
robienie strat z minionych 
dwóch tygodni. 

M. Biel. 

detegata z I Krajowego Zjaz- Jonii 1 obozów dla dzieci 1 mlo- ciętna ilość dziennej produk-
du Spółdzielczości Produkcyj dzieży. cjj przędzy w okresie 14 dni Ze . sportu 
'ltej, 'lta wspólnvch zebraniach Szkolente odbywać sle będzie kwietni.a jest Od 300 do 700 kg __ ...,_...;o 
dzielono się wro..żen.iami ze w następujt1cych punktach: mniejsza. niż w marcu? 

j d k 
, • 1) kurs dla wychowawców re-

% a.z u., tory dostarczy? spol krutujących się spośród aktywu . Czyżby więc byl brak lu­
dzielcom wielu nowych, cel- ~nolecznego zgłoszone.zo przez l'-A dzi? 
nvch argumentów, w walce o kłady pracy - ul. Gdań<:ka 90, 
nową wieś. Jednakże wspól· lokal szkoły podst. nr 106, Jak wykazała szczegółowa 

Skład reprezentacji 
Francji na mistrzostwa 
Europy w boksie · t i · 2) kurs dl;. wycliow11wrów re· analiza - stan zatrud·nieni.a w pracir W powaznym s opn 'U ni krutuJących sle za s.tudentów UŁ 

weczy „kulejąca" praca kul- I· USP _ ul Piotrkowska 249 to· kwit>tniu n;e jest niższy niż w PARYŻ. Francuski Związek 
turatno-oświatowa qraz brak kat USP, marcu, a również i procent Bokserski wyznaczył już re­
pomieszczenia n.a świetlicę, 3) kursokonferencja dla kle- nif-obe:cnych robotników przy prezentantów na mistrzostwa 
gdyź chwilowo zastępuje jq rowntków placówek l wychowaw pracy nie jest wyższy niż w bokserskie Europy w War-ców rekrutmących się z czyn· 
kancelaria. W n.iedalekiej nyeh naucz~cloll <izkńł wszyst· marcu. szawle. Francuzi wysyłają tyl 

fl-tnrifau'e 
(Dokońc-zenie ze str. 1) 

wielu zakładach na. skutek 
samouspokojenia ll!erownic­
twa I dozeru PO sukcesach 
I kwartału. 

Henryk Szklarek 
z Zakładu „A" 
ZPB im. J. Stall· 
na pracuje na 
samoprząśnicach 
wo:dc'owych I wy 
konuje 119 proc. 
bazy. Stając do 

Warty 1·Majo• 
wej pr:r:y tej sa• 
m •I wydajności 
pracy zwiększy 
Jakość przędzy. 

W Zakładach „A" ZPB im. 
Stalina - w dniu wczoraj­
szym w godzinach rannych 
i popołudniowych - do mę­
żów zaufania, do aktywistów 
grup party,inych i młodzie­
żowych przychodzili przo­
dujący robotnicy. Zgłaszali 
oni przystąpienie do Wart 
l·Majowych składając przy 
tym konkretne zobowiązania. 
zwiększenfa jakości, llośc.i 
przędzy I tkanin oraz 
oszczędności surowca.. 

• 

Z godziny na godzinę wzra 
stała ilość pracowników z 

Slubowanie 
ducl1owieństwa 
polskiego 

(Dokończenie ze str. 1) 

pl"ZJewodniczący Prezydium 
Woj. RN inż. Koszutski. 
Następuj·e uroczysty akt ślu 

bowania. Zebrani księża w 
skupieniu . powtarzają rotę, 
ślubując wierność Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej o­
raz przyrzekając uczymc 
wszystko dla rozwoju ojczyzny 
ludowej. 

W imieniu duchowieństwa 
przemówił ks. proboszcz Prus­
ki, który podkreślił, iż księża 
katoliccy na stanowiskach du 
chownycll z całym . z.a.palem 
przyczyniać się będą do umoc 
nienia sił ojczyzny. 

Również w Prezydium Woj. 
Rady Narodowej we Wrocła­
wiu kilkudziesięciu księży z 
terenu województwa złożyło 
uroczyste ślubowanie, które 
przyjmował przewodniczący 
Prezydium Woj. RN - A. 
Szcześniak. 

W uroczystości, która odby­
ta się w udekorowanej &ali 
obrad Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej, asystowali k·s. kano­
nik Piskorz i ks. kanonik Ja­
błoński. 

Akty ślubowania przez du­
chowieństwo odbywać się bę­
dą w całym. kraju prrez sze­
reg następnych dni. 

crerwonymi kokardkami n• 
ubraniach roboczych - od­
znakami Warty 1-Majowel 
Już w dniu wezorajszJom 
większą część załogi - ń• 

zmianach rannych - porwał 
przykład przodujących ro­
botników partyjnych i bez• 
partyjnych, młodzieżowców i 
aktywistów związkowych 
oraz rad kobiecych. Prawie 
cała załoga stanęła. we wspól 
nym froncie walki o równo­
miemosc realizacji dzien­
nych planów zobowiązanló· 

Krystyna Zdulska z tk;ilnł auta 1 

matycznej Zakładu „A" Zf'B im. 
J. Stalina pracuje ria 25 kros• 
nach. Przy utrzymaniu 111 proc. 
wykonania bazy zobowiązała sit 
pracując na Warcie 1-MajoweJ 
zwiększy~ c :l proc. jakoś( pro­
dukowanych tkanin I utrzymat 
krosna w nale:l:ytej czystości. 
Dzienny plan zobowiązaniowy -
jak zapewnia będzie wyko-

nywała r-ównomlernle. 

wycb. Około 600 O'l!lób ..... 
ciągnęło Warty 1-Majowe. 
M.ln. Czesław Ma.ołołek • 
tkalni żakardowej oraz Ja· 
lian Ra.zjowicz i Stefan Ol­
czak zobowiązali się wYrobió 
o 2.000 wątków więcej na 
każdą zmianę, a Eugema Po­
dziadło o 1.500 wą.łków. 

Walka o równomiernoł6 
realizowania. f przekracr.ania 
codziennych zadań Jaka roz­
gorzała. przy zacią.pnł11 
\Vart 1-MaJ«nivych ~ 
zwoli zał9d:oo Za.kładu „A" 
ZPB im. St.a.lina odrobló za­
ległości. 

(W1t) 

Przodująca młodzież 

naszych 
kopalń 

W Pałacu Mło­
dzieży im. Bole­
SłdWil Bieruta w 
Stallnoqrodzio. 
odbyła sit dnia 
12 kwietnia br. 
I krajowa nara­
da aktywu prze 
mysłu węqlowe­
qo, zorqanlzowa 
na przez Zarzą~ 
Główny ZMP I 
Zarząd Woje· 
wódzki ZMP w 
Stal 1noqrodzle 
Narada poświę­
cona była omó· 
wlenlu osląqnięć 
I doświadczeń or 
qanizacjl ZMP­
owskich w prze· 
myśle węqlo· 
wym, ujawnieniu 
źródeł dotych­
czasowych blt­
dow oraz, wyty­
czerilu dl"óq pro 
wadzących do 
podniesienia po­
ziomu pracy 
ZMP w zakresie 

przyszlości spóldzie.lcv majo, kich typów "- ul. Połl1-inlowa 8 A '1.i~ gdzie tkwią przyczY- ko czterech mwodników. Są 
za.miar wvremontować ;eden loknl szkoty rod~t. TPO nr t t. ny n!ewykc-naqia planów? to· Marle w wadze muszej., 
z t11,tejszych domów i przezn.a Termin rozpoc:r'!!cla kur~u dla Na to pytan1e. na które nie- Martin - w koguciej, Rata.Ile wychowawców. rekrutuJscych się 1 czm! rJo na świetlicę, musi im ?.e studentów P""SP porl~„v zo· stety nie potrafiło znale:f:ć wła - w lekkiej i Daidi ~ w pół-

polityczneqo wychowania I klerowarila masami młodzieży q6rn1czej 
Na zdjęciu: młodzi przodownicy podczas przerwy w obradach 
Jerzy Chmura - rębacz przodowy z kopalni „Soś"1ca·• odzna 
czony orderem „Sztandar Pracy" li kl. oraz Złotym I Sl"eb„n)m' 
Krzyżem Zasłuqi, Bernard Koloch, c;złoriek zarządu zakładowe(f<' 
ZMP kopalnl .,Polska''. który w ubleqłym roku wykonał zadanie 
Planu 6-letnleqo I Stanisław Momot, przewodniczący zarządu 

zakładoweqo ZMP kopalni „Leśnica". 
CAE' fot PleńkowskJ 

jedn.ak pomóc w tym tamtej ~t„nle przN rektorat uczelni. __ •ciwej odpowiedZi kierown.lc- iredniej, · · .... --------------------------·• 
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W dniach 28.11 - 21.111 
br. bawiła w Związku Ra-

' dzieckim wycieczka peda­
qoqów szkół artystycz­
nych: m<1larskich, muzycz 
nych, chornoqraficz11ych i 
teatralnych z terenu całej 

Polski W wycieczce tej 
udział wzi<;!la rektor Wyż­
szej Szkoły Aktorskiej w 
Łodz• - Hanna Małkow­
ska. Oto co mówi ona o 
swym 3-tyqodniowym po· 
bycLe w Kraju Rad. 

W yjazd do Związku Ra­
dzieckiego! to nie tyl~o 
poznanie innego kraiu, 

ale przede wszystkim podróż 
w czasie, podróż w dzień ju­
trzejszy. 

Widoczne na każdym kroku 
Olbrzymie osiągn~ęcia ludzj ra­
d zieckich darzą radosna na­
dzieją, pokazują naocznie co 
n1ożemy zdobyć i w naszvm 
kraju, jakie horyzonty ot\~ie­
ra przed nami socjalizm. 

W czasie krótkiej wycieczki 
roboczej, mającej określone za 
dan ia, trudno ogarnąć jakiś 
rozleg1ejszy krąg zjawisk. Mo­
żna mieć raczej fragmenta­
ryczne obserwacje i wrażenia, 
które jednak są bogatym ma­
teriałem do radosnych wnio­
sków. 

Dwa miasta 
Wycieczka nasza byla tylko 

w dwu mi3stach: Moskwie l 

Leningradzie, ale te dwa mia­
sta, to życie jedenastu milio­
nów ludzi. A tego życia można 
zazdrościć. Wyczuwa się tam 
rozpęd pracy i wysiłek, ale 
również i tę pewność, że naj­
większe trudności są już po­
konane, że każdy dzień przy­
nosi nowe plony. Ludzie ra­
dzieccy z radosną dumą opro­
wadzają nas po nowych dziel­
nicach swoich miast, pokazu­
ją nam swoje szkoły. serdecz­
nie i co koleżeńsku objaśniają 
metody pracy. Z uśmiechem i 
prostotą mówią o swych daw­
nych pomyłkach i błędach. To 
już minęło, to dziet'l wczor(lj­
szy. Co było w nim pomyłką 
- zostało pokonane. co było 
dobrego - dzisiaj daje plony, 
które dzień dzisiejszy pomna­
ża, aby je przekazać dla ju­
tra, dla komunizmu. 

Piękno 800 lat 
Moskwa. miasto pulsujące 

bogatym życiem urzeka swą 
urodą . Ulice szerokie, jak rze­
ki, którymi płyną nieskot'lczo­
ne szeregi aut. Wieczorem lśni 
bogactwem świateł i blaskami 
kolorowych neonów. Ruch o­
gromny, trwający do późnych 
godzin nocy. Ale w ruchu tym 
jest spokój i ład. To jest ude­
rzająca cecha: spokojny, unor­
n1owany rytm życia i pracy. 
Odczuwa się to specjalnie w 
Porównaniu z nerwowym po­
śpiechem, jaki cechuje War­
szawę. 

Moskwa, która rosła przez 
Osiemset lat, mimo całej róż­
norodności architektury wie­
ków ubiegłych, ma dziś u­
kształtowane oblicze socjali­
stycznego miasta. Otacza tros­
kliwą opieką wszystkie war­
tościowe zabytki, a konsek­
wentnie usuwa wszystko, co 
szpetnego i tandetnego zosta­
Wiła w spadku ostatnia epoka. 
I buduje. Buduje pięknie za­
planowane ulice, kompleksy 
nowoczesnych bloków miesz­
kalnych, a dominującym ak­
ci;ntem we wszystkich dziel­
nicach będą wieżowce. 

o 
Troska 

człowieka 
to myśl 

przewodnia 

-

W życiu miasta, w jego u­
normowanym rytmie, wszędzie 
znać troskę o człowieka. Pro­
blem komunikacyjny rozwią­
zało słynne moskiewskie me­
tro. Ale szybkość i wygoda tej 
komunikac.ii - to nie wszyst.~ 
ko. Oglądając jedną ze st;ac31 
ozdobionych pięknymi rzezba­
tni i mozaiką, prześlicznie, ła­
godnie oświetloną - przypo­
minam sobie duszne, wąskie 
tunele paryskiego metra. 
:Vszystko szare i wyłącznie u­
zytkowe. ozdobione co najwy­
!ej malowanymi na ścianach 
reklamami koniaków i likie-

Wycieczka w dzień • • 
JUłrZ~JSZY Iestament Ernsta Thaelmanna 

rów. „Pijcie likier Dubonet" 
- wołają ściany paryskiego 
metra na przestrzeni wieiu ki­
lometrów ... 

Hanna Małkowska 
Rektor 

Wyższej Szkoły Aktorskie) Tutaj siadłam na chwilę na 
wygodnej ławce w marmuro-
wej wnęce, oddycham czystym, czywam nie tylko fizyczńie, 
świeżym powietrzem (rezultat ale i psychicznie. Ile milionów 
znakomitego systemu wenty- ludzi może z takich chwil wy­
lacyjnego) patrzę na otaczają- tchnienia skorzystać. I jak słu­
ce mnie .dzieła sztuki i odpo-1 sznym i mądrym jest, by czło-

Piękno stolicy Kraiu Rad 

wiek miał „spotkanie ze sztu­
ką" łatwe i ciągłe, w wypeł­
nionym pracą dniu powszed­
nim. - WychQdząc ze stacji 
załatwiam kilka sprawunków 
w rozmieszczonych w liolu li­
cznych kioskach. Kupiłam pa­
rę wartościowych książek i do 
skonałe wieczne pióro, wyrób 
leningradzki. 

Bez likieru Dubonet moźna 
się doskonale obejść przez ca­
łe życie. Ale dobra książka i 
pióro, to naprawdę niezbędni 
towarzysze człowieka i z nimi 
się na stacji moskiewskiego 
metra sp()ll;kałam. 

żvie rozwiia sie 

dzieło o które wolczvł 

przywódca 
niemieckie,; 

klasy robotniczej 
Jedenaście i pól roku dręczo­

no Ernst<1 Thaelmanna w izo­
latkach hitlerowskich więzień.· 
Przez jedena.Scie i p61 roku 
hitlerowscy siepacze nie odwa 
żyli się am na wytoczenie pro­
cesu Thaelmannow1, ańi na 
skrytobójcze zamordowanie czło 
wieka najbardziej znienawidzo­
neqo przez opętaneqo fuehrera 
Ili Rzeszy. A qdf w sierpniu 
1944 roku Thaelmann padł od 
kuli kata qestapowskieqo w 
krematorium buchenwaldzkim, 
hitlerowcy nie mieli odwaqi 
przyznać się do teqo morder­
stwa. Po dłuższym dopiero cza­
sie oq/osili, że Thaelmann rzeko 
mo zqinął podczas nalotu bom­
bowców brytyjskich na obóz w 
6uchenwaldzie. Ale to niezdar­
ne kłamstwo zo~talo rychło 11'.de 
maskowane zarówno zaprzecze­
niem brytyj•kiPqo dowództwa. 
Jak I wcześniejszym komunika­
tem niemiecki<!) obrony prze­
ciwlotniczej, stwierdzającym, iż 
w dniu rzekomeqo nalotu, pod­
czas l<tóreqo miał zqinąć Thael 
mann - samoloty sojusznicze 
nie operowały nad Niemcami. 
Po wojnie zaś stwierdzono, że 
Thaelmann niqdy nie fiqurowal 
w spisach więźniów obozu Bu· 
chenwaldu, bo niqdy więźniem 
teqo obozu nie był. Przywiezio· 
no qo z więzienia w Budziszy. 
nie wprost do krematorium w 
Buchenwaldzie po to, by qo w 
tajemnicy zamordować. 

Hitlerowcy wiedzieli dobrze, 
że Ernst Thaelmann uosabiał 
to, co było najlepszego w na­
rodzie niemieckim. Wiedzieli, 
że Thaelmann był nieprzekup­
nym sumieniem narodu nie­
mieckiego, że reprezentował 
najbardziej dostojną przeszłość 
postępowych ruchów i walk 
.wolnościowych narodu nie­
mieckiego, a zarazem repre­
zentował nieuniknioną, naj­
wspanialszą przyszlość naro­
du niemieckiego i nadzieje je­
go wyzwolenia z kajdan ter­
roru faszystowskiego. z trują­
cego czadu szowin rstycznej 
propagandy, przy pomocy któ­
rej „szalony freiter", Adolf 
Hitler, zaprowadził na.ród nie­
miecki do kruppowskiej rzeź­
ni. 

Metro Gdciążyło ruch na po­
wierzchni. W autobusach, tro­
leybusach i tramwajach nie 
ma przepełnienia. Marzenia 
wybiegają w przyszłość, kiedy 
i u nas w Łodzi będzie tak sa­
mo. W znakomicie zaopatrzo­
nych sklepach ciągle pełno lu­
dzi, ale nie ma zatorów, „kar­
ków". Godziny funkcjonowa­
nia sklepów są dostosowane 
do potrzeb ludności. Praca lu~ 
dzi kończy się między godz. 18 
a 19-tą, ale sklepy żywnościo­
we są otwarte do 20 i 21-ej, 
a wielkie domy towarowe 
czynne są do 24-ej. Człowiek 
pracy może po uk01'1czeniu za­
jęć bez pośpiechu załatwić so­
bie wszystkie sprawunki. A je­
śli w dzień powszedni coś mu 
stanie na przeszkodzie, to ma 
na zakupy całą niedzielę, kie­
dy wszystkie sklepy są otwar­
te normalnie przez cały dzień 
do późnego wieczora. Dniem 
odpoczynku ·dla sklepów jest 
poniedziałek. Taki układ spra­
wia, że nie widać tego nerwo­
wego pośpiechu, który cechu- Skąd ten strach u hltlnow­
je nasze życie. Tam ludzie skich katów narodu niemiec-
wszystko zdążą załatwić, bo kiego podpal?czy świata 

W ciągu wielu lat ścisłej 
izolacji za grubymi kratami 
więzień hitlerowskich Thael­
mann budził strach swych o­
prawców. Najczujniejsze oczy 
dozorców i szpiclów hitlerow­
skich nie potrafiły przeszko­
dzić Thaelmannowi w utrzy­
mywaniu łączności z towarzy­
szami walki. 

Z dnia na dzień Moskwa zmienia swól wyqląd - staje slf# 
coraz piękniejsza i wspanialsza. Na obszernych placach sto• 

licy ZSRR rosną mury coraz nowych wieżowców. 

na wszystko mają wlaściwy przed zgładzemem Ernsta 
czas. Dlatego nie ma tłoku Thaelmanna, a później te ni-

Krótkie. lecz treściwe wska­
zania uwięzionego przewodni­
czącego Komunistycznej Par­
tij Niemiec trafiały do zasz~­
tej w głębokim podziemiu je-

Na zdjęciu: wieżowiec na Placu Smoleńskim. 
kolejek. I kczemne i tchórzowskie wy-

krętne próby zatajenia zbro-

G
ubałówka pokryła się 
czarnymi łatami. droga­
mi płyną potoczki, a na 

ulicach wiatr podnosi tuma­
ny kurzu. Słońce wypija śnieg 
i wodę. Kto żyw a ma narty 
(umiejętności nie wchodzą nie­
stety w grę) pędzi na Kala­
tówki, Kasprowy i w doliny gór 
skie, gdzie jeszcze słońce jest 
bezsilne wobec masy nagro­
madzonego ś'niegu i używa bia­
ł .go szaleństwa do upojenia. 
Wraca później do domu wcza­
sowego i zdejmując mokre bu­
ty połyka ślinkę myśląc o o­
biedzie i... zasłużonym odpo­
czynku na balkonie. Odpoczy­
wa, jak to się mówi, pełną gę­
bą. 

Podczas gdy odpoczywa on 
czy ona i kiika tysięcy innych 
wczasowiczów, wokół nich i 
dla nich wre praca innych lu­
dzi starających ~ o to, aby 
górmk ze Sląska, marynarz z 
Gdyni, prządka z Łodzi, spół­
dzielca ze Skarżyska mieli 
godny wypoczynek. 

6 TON ŻYWNOSCI 
DZIENNIE 

Przez Zakopane w ciągu ro­
ku przewija się około 50 tys. 
tvczasowiczqw. Kilkadziesiąt 
demów wczasowych składa się 
na ośrodek zakopiański. Niby 
to nie specjalna rewelacja, 
przywykliśmy bowiem, że 
wczasy są chlebem jeśli nie 
codziennym to corocznym, ale 
jak się za chwilę okaże, jest 
to naprawdę imponująca in­
stytucja, którą ludzie pracy 
powinni z całego serca kochać. 
Jak zwykle dla określenia 
wszystkich wielkości użyjemy 
cyfr. Zacznijmy od spraw od­
gr ywając~rch w warunkach za 
kopiańskich z;asadniczą rolę: 
od wvżywienia. Na 28 kuchni 
wczasowych (kilka domów ma 
często wspólną kuchnię 
prostsza administracja, · ł,;itwiej 
sze zaopatrzenie) przypada 
dziennie ni mniej ni więcej 
tylko 6 ton żywności. Trzy sa­
mochody i pięć koni pracuje 
przy jej rozwożeniu. Samych 
kartofli obiera się dziennie 
2000 kg czyli 250 wiader. Cza­
su na to obieranie potrzeba 
było 500 godzin. Teraz mniej 
bo np. w „Przodowniku" pra­
cuje: obieraczka mechaniczna z 
wydajnością 200 kg kartofli 
na godzinę przy absorbowaniu 
tylko jednego człowieka. Już 

(Dalszy ciąg na str. 4) dni? 

Zakopane - od kuchni 
Zakopane, u schylku.marca 1953 r. 

Prawdopodobnie nim list ten dojdzie do Was, w Zako­
pa.nem rozwiną się krokusy a w Łodzi rozwinie się w pel­
ni miesiąc czystości. Niezależnie od tego, korespondencja 
poniższa będzie jeszcze aktualna. Traktu.je ona bowiem

1 

I 
nie o roziskrzonym srebrnym śniegu tu.dzież o trzaskaniu.i 
kończyn na nartach, nie o wczasach od strony poopalanych 
twarzy i wypoczętych ciał i umysłów a.le o sprawach któ­
re rzadko oglądają światło dzienne - innymi słowy' malo 
są znane nawet tym, którzy jeżdżą rokrocznie na wczasy. 
Zeby jednak Was nie zniechęcić zacznę od opisu przy­
rody ..• 

cztery kuchnie ośrodka zako­
piańskiego dysponują takim! 
maszyrami. 

W domach wczasowych my­
.ie się 24 tys. naczyń porcela­
nowych dziennie i 20 tys. na­
kryć stołowych. Każdy talerz 
w ciągu jednego posiłku prze­
chollzi 6 razy przez ręce kel­
nerki. Mnożąc to przez trzy­
kr:itne podawanie posiłków o­
otrzymamy 18 chwytów dzien­
nie na osobę podającą (jedno­
cze.śnie zmywającą). 

• * • 
· Kiedy wczasowicz zjawia się 
w domu FW, czeka na niego 
czysty pokój, bielutka pościel. 
Kiedy opuszcza dom, natych­
miast pokój poddany jest grun 
townej toalecie. Mechaniczna 
pralnia ośrodka pierze mie­
sięcznie 25 tys. sztuk bielizny 
pościelowej. Pasty do podłóg 
„wychodzi" kilkana~cie ton w 
ciągu roku. Skoro mowa już 
o porządku to aktualną i wska 
zaną będzie wzmianka 0 mie­
siącu czystości, który w Za­
kopanem też przypada na 
kwiecień. Otóż sławny ZOM 
ma tam też swoje konto po­
ważnie obciążone. Po pierw­

Łapie od<lech, bo ma najmmeJ 
wczasowiczów i robi gruntow­
ne porządki. 

Jak już mowa o śmieciach, 
niech będzie mowa i o odpad­
kach. W gospodarce ośrodka 
odgrywają one dużą rolę, bo 
czegokolwiek nie spożyje wcza 
sowicz (jeden nie podoła, inny 
kaprysi) zjadają tuczniki, któ­
re w liczbie 80 zasilają pulę 
mięsną ośrodka 15-ma tonami 
mięsa w ciągu roku. Wysoki 
„tonaż" uzasadniony jest do­
brym wiktem wczasowym . 

Od hodowli do uprawy: o­
gródki przydomowe zwane 
skromnie grządkami dostar­
czają kuchni jarzyn do przy­
praw i dekoracji potraw. 

Jc~t je.szczi:> specjalne przed­
siębiorstwo nie związane z po 
wyższym zagadnieniem, ale 
bardzo ważne: grupa remon­
towa. 40 fachowców do kon­
serwacji, napra.w, przeróbek 
itp. ma pełne ręce roboty, bo„. 
ale o tym za ch.wilę. 

SZANUJ. TO PRZECIEŻ 
SPOŁECZNE - A WIĘC 

I TWOJE 

sze ma on umowę z FWP, z je- Pisaliśmy zawsze o wraże­
go własnej inicjatywy, o wy- niach ludzi z pobytu na wcza­
wóz wszelakich nieczystości. sach. Ale nie spotykało się ni­
Umowy nie dotrzymuje. a ko- gdy wrażeń pracowników do­
misja sanitarna ruga za to mów wczasowych z pobytu 
FWP. Po drugie FWP jest wczasowiczów. Niestety, wra­
w stanie usuwać śmieci włas- źenia te są często bardzo przy­
nym t.ransportem, ale nie mo- kre. Chodzi o to, że wczaso­
że gwałclć umowy. Po trzecie wicz nie zachowuje się w do­
ZOM zaprojektował właśnie I mu wczasowym tak jak we 
na kwiecień remont samocho- wla~nym, tzn., że nie wyrobił 
du asenizacyjnego - właśnie on jeszcze w sobie poszano­
na kwiecień, w. którym FW!' wania dobra społecznego i tu 

go µartii i przekształcały się 

notujemy rzeczy, które w na- w akty walki. Brunatni wład­
szych warunkach nie powinny cy Niemiec dowiadywali się o 
mieć iuż miejsca. tym niekiedy i szaleli z wście-

Domy wczasowe z roku na kłości. Z wściekłości i - lęku. 
rok wyposażone są coraz le- Thaelmann nie doczekał 

piej kosztem wielom.iliono- chwili. gdy mury kancelarii 
wych sum państwowych pie- III Rzeszy zwaliły się nad spo­
niędzy. Pomijamy już to, że pielałym trupem zbrodniarza 
każdy dom jest skanałizowa- i samobójcy, Adolfa Hitlera. 
ny, że każdy ma jedną lub Ale to, co stworzvl Thael­
wiP.cej łazienek, natryski itp. mann · swą wieloletnią pracą, 
ale na przykład meble, Coraz swym bohaterstwem i męczeń­
więcej sprowadza się mebli ską śmiercią - żyje i rozwija 
miękkich. Fotele klubowe się. Żyje Zjednoczona Partia 
przeznaczone są zasadniczo na Socjalistyczna Niemiec, żyje 
jedną osobę. Tymczasem wcz·a KPD, żyją tysiące nieustraszo­
sowicze, którzy w myśl we- nych bojowników niemieckiej 
zwania kierownictwa domu kbsy robotniczej, miliony mło 
tworzyć mają jedną rodzinę dzieży niemieckiej czei:pią na­
wczasową siadają rodzinnie na tchnienie z życia i wskazań 
fotelach po dwóch, po Ern~ta Thaelmanna. Żyje jego 
trzech. Taki fotel po kilku bohaterski przykład walki z 
turnusach staje się sprzętem faszyzmem i imperializmem. 
nie do użytku. Żyje dążenie do socjalizmu na· 
Są też inne wypadki przyno- rodu niemieckiego. 

szące Funduszowi Wczasów ol- Dziś, w 66 rocznicę urodzin 
brzymie straty. Weźmy na- wodza niemieckiej klasy ro­
krycia stołowe. Prawie wszyst- botniczej, masy pracujące Nie­
kie domy wczasowe w Polsce miec - zarówno te, które ży­
zostały wyposażone w platery, ją w Niemieckiej Repuplice 
Kilkaset tysięcy kompletów to Demokratycznej, jak i te, któ­
nie mały koszt. Kierowano się re walczą o socjalizm i pokój 
jednak zasadą, że 0 smaku pod rządami bońskiego . na­
potraw decyduje nie tylko spo stępcy „szalonego freitra", 
sób ich przyrządzenia, ale rów Adenauera - stanowczo od­
nież estetyka nakryć. Otóż powiadają na plany odweto­
nakrycia te giną. Giną mimo, wych podżegaczy: „Wojna -
że wygrawerowane są na nich to ruina Niemiec! Nie pozwo· 
inicjały FWP, giną mimo, że limy na wojnę"! 
wczasowicze wiedzą, iż st1,aty Nie uda się Adenauerowi 
musi pokrywać personel kel- wypełnić testamentu Hitlera. 
nerski. Jest to smutny objaw Naród niemiecki w swej ol­
braku uczciwości i wszyscy brzymiej większości zdecydo­
związkowcy powinni mu wy- wany jest wypełnić testament 
dać ostrą walkę. wielkiego patrioty niemieckie-

Ostatnia wreszcie sprawa to go i wodza niemieckiej klasy 
niedbalstwo: pozostawianie robotniczej Ernsta Thael-
światła w pokoju jest pow- manna. 
szechne, częste są „powodzie" 
powstające na skutek nieza­

w. J. 

kręcania kurków u kranów. W 1. • k . • 
Wilgoć, zacieki, odpadanie tyn 0Al.l• Slfllfft) 
ku, zagrzybienie domów - to 

t t t d POMOC DLA AGITATORA 
smu ne nas ęps wa prowa zą- N·akładem „Książki 1 Wiedzy'" 
ce do kosztownych kapitalnych ukaz.ała się pl'aca Jerzego Bogusza 
remontów. pt. „z doświadczeń agitacji po-

Nie wyrobiliśmy jeszcze w gląd~wej". Sumuje ona pienvsze 
sobie poszanowani·a ··•'asnos'ci· osiągnięcia agitacji poglądowej w 

vv1 mieście i na wsi, 
społecznej. Wydaje nam się, że Dane z różnych źródeł zbiera. 
to nie nasze. - A przecież ne przez dłuilszy okres czasu u­
wczasy - wielka zdobycz mas liożone są tak, aby z.apoz.nać czy-

tei.nik•a z posz;cz.ególnymi forma­
pracujących, ten piękny ży:. mt tej agifacji. Zagadnienia po-
wy paragraf naszej Konstytu- '!tyczne. produkcyjne i kultu­
cjj 0 prawie do odpoczynku _ ·a.lne omawiane Eą przykładowo. 

t t k tk 'Zadaniem Pt'acy Bo·gus2'1a Jest do 
o a d:e cząs a naszej pracy. JOmożen;e akt'ywi„tom miejsklm 

Dom wczasowy jest naszym i wiejskiI!l, organizacjom partyj 
domem i korzystając z niego nym. związkowym i mlodz.ieio­
dbaJ'my cf nie~o jak 0 własny. wym w usprawnieniu pracy agi-

ta.cyjne.I. • 
Zofia Tarnowska Sbr. 92. C!!-n>a 2.00. 
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· Piękny wieczór spółdzielców w Nowosolnej 
i artystów 
Opery 
Warszawskiej 
Wieś Nowosolna pod Łodzią 

ma taki układ uliczek, jakby 
przewidywano niegdyś, że tu­
taj powstanie miasto. środ­
kiem, w miej'5CU gdzie szosa 
krzyżuje się z główną, uliczką 
wsi stworzono mały placyk -
to miał być rynek. Na tym 
placyku w wie;;:zór kwietniowy 
stanął autobus, z którego wy_ 
siadło kilka z miejska ubra­
nych osób„ 

Sport dla 
Nagrody 
Czekamy 

niesportowców 
dla pierwszych 
na zgłoszenia 

- Artyśd przyjechali - z 
mybkością telegrafu rozes.z.ła 
się po wsi wieść, 

- W spółdzielczej świetlicy 
będą występować - dopowUi_ 
dali inni. 

Tymc~sem grupa artys­
tów Opery Warszawskiej szła 
wiejską drogą w sironę świet~ 
licy. Noc zapadała powoli nio_ 
sąc zapach świeżo zoranych 
pól i młodej zi-eleni. Chociaż 
dzień był powszedni, normal­
ny, roboczy, we wsi odczuwało 
się jakby odświętny nastrój. 

Pierwsze spotkanie ze sceną wiejskiej świetlicy. Stoją od le· 
wej: Piotr' ł..oboz, Bernard Ładysz, Krystyna Kostalówna 

I Tad. Kerner. 
zdj. L. Jankowski 

K"rnera pianisty Roząłośni przez gospodarkę zespołową 
Wrocławskiej Polskieqo Radia - we.szła na drogę dobrobytu, Piotra ł..oboza wzbudził zachwyt 
widowni. Wypełniona do ostat- pragnie tego rodzaju imprez, 
niego miejsc.a świetlica qrzm1ała które pozwalają jej na podno_ 
m?cnymi, s~rdecznymi ~i<l~s~a szenie swego poziomu kultu-
m1. Poszczeqołn~ utwory 1 p1esn 1 i · · t 
c.".idykowane były przodującym ralnego. Dlatego IllCJa ywa 
pracownikom spółdzielni pro· ·Woj. Rady Narodowej w Ło­
dukcyjnej. 01.:i wzoroweqo. trak-1 dzi powinna bvć rozszerzona to ... zysty, który w tym dniu za- . . . · . 
orał ponad 3 h;i pola - Krystyn.:i na mne społdz1elme. 
Kostalówna śpi!!wala „Prząśnicz-
kę" Moniuszl< •. Jan Kamiński, qdy Duże wrażenie zrobił ten 

Wypływał on z tego, że wlaś usłyszał tę dedykację zarumieni! wi-eczór także na artyt?tach. 
d się mocno, a potem dziękqwat Krystyna Kcstalówna była za-:nie w txm niu spółdzielnia qorącymi brawami. Obdarowano 

produkcyjna zakończyła przed pieśniami ob. Jana Chote, Wacia· chwycona widownią. Oklaski, 
terminowo siewy. ·w nagr1Jdę wa Pluszka, ob. M. L.ebiedziń- gorące i pełne serdeczności 

skieqo, ob. Kral<owiak I wie!u więce,J· znaczyły dla niej niż za to Wydział Kultury Wo,i. innych. 
Rad N d · · ł kosze kwiatów, które otrzymy y aro ow.eJ zorgamzowa Piękny był moment. ądy po · h 
dla NowosolneJ koncert artys- koncercie artyści zeszli na wi- wała już ni~r.:iz na wielkie 
tów operowych. downię i w ot•>czeniu spółdzieł· scenach Polski. Tad. Kerner. 

. . ców dłuqo rozmawiali na tematy który koncertÓwal na wielu 
Nieprędko zapomn'.\ spółdz1el-] sztuki, pracy artysty, wrażeń z estradach :r..a granicą powie­c.y Nowosolnej ten w!eczór. Wy- koncertu. Było to piarwsze, teqo 

stęp Krystyny Kostalowny (m<'z- rodzaju spotł<>tn.e w ramach kul· dział, że - „mile zdziwiony 
:zosopran), Bernarda Ładysza turalnych imp ... ez dla spółdziełn; , był muzykalnością, jaką wy_ 
(b~s) - artyst~w Opery Warszaw produkcyjnych. I tr:i:eba przy- czuwał w tej wiejskiej wi~ 
sk1ej, następme k<?ncert. f~rte- zn<'IC: że spełniło ono swoje zad<i· 
pianowy w wykonaniu p1an1sty nie ' downi". Bęrnard Ładysz mu-
lai1reata Międzynarodoweqo Kon- · siał kilkakrotnie bisować i pod 
kursu w Berlinie - Tadeusza Wieś gpółdzielcza, która 

bił serca mieszkańców Nowo-

Wycieczka w dzień jutrzejszy 
solne~ swoim pięknym głosem. 

L. Jan. I 

Z apełniły się już młodzie­
żą liczne boiska i place. 

Ale nie pomieszczą one ani 
całej młodzieży, ani tych 
wszystkich spośród starsze­
go społeczeństwa, którzy ze­
chcą zażyć ruchu na świe­
żym powietrzu. 

Czy wobec takiej sytuacji 
należy już teraz bezradnie o­
puścić ręce? Nie! Do jej po­
prawy potrzebna jest tylko 
inicjatywa. I!ńndeją możli· 
wości, aby Łódź wzbogaciła 
się w dużą ilość mniejszych 
i większych placów, nadają­
cych się do zabaw i gier ru­
chowych. 
Duźo zależy Od komitetów 

domowych. Dzięki ich ini­
cjatywie i zbiorowej pracy 
mieszkańców. z łatwością bę 
dzie można .przekształcić pe­
wne podwórza na estetycznie 
urza.dz<me Place do gier, z 
których mogłaby korzystać 
nie tylko młodzież, lecz rów­
nież i dorośli. 

Dalecy jesteśmy od zachę­
cania do organizowania na 
tych „przydomowych" boi­
skach jakichś. spotkań spor­
towych. - Gł~'wnym celem 
„przydomowyc " boisk jest 
umożliwienie ieszkańcom 
domów tyle za.ba.wy f rul'hu, 
ile potrzebuje niesportowiec. 

K ażdy początek wydaje się 
oczywiście trudny. Może 

my spotkać się więc z pyta· 
niem: 

(Dokończenie ze str. 3) 

Jedyne kolejki, jakie widzie­
liśmy, to i;o bilety teatralne. 

Tu zawsze 
pełno 

jest 

w ten sposób, że każde uta­
lentowane dziecko z najdal­
szego zakątka tego ąlbrzymie­
go kraju musi bezwzględnie 
trafić do szkoły artystycznej. 
Napływ kandydatów do 

Spiewać,grać i tańczyć 
będą dziesiątki zespołów amatorskich 

szkół 'artystycznych jest ogro­
mny. Społeczeństwo radzieckie 
kocha sztukę. rozumie jej za­
dania i wysoko cen1 godność 
zawodu artystycznego. 

Jutro rozpoczynają się w Lo Udział w ellminacjach wezmą 
dzi 2-dniowe dzielnicowe eli- chóry, zespoły taneczne. recy­
minacje zespołów artystycz- tatorskie, instrumentalne oraz 
nych. W pierwszym dniu odbę soliści (recytacje pieśni. ~ra 

na instrumentach). Eliminacje 
trwać będą do 22 kwietnia br. 
w maju zaś rozuoczną się eli­
minacje łódzkie po czym w 
czerwcu od.będą się centralne. 

PodstawowYm zadaniem kon 

- Rzuciliśołe 'słuszny pro­
jekt, ale jak go rea.117.ować? 
Od czego zacząć, Jeżeli chce 
się mieć „przydomowy" plac 
do gier ruchowych'!' 
Otóż właśnie„. Od czego 

zacząć? W każdym bądź ra­
zie nie od czekania na inicja­
tywę drugich, a raczej od 
zbad'ania podwórka i stwier­
dzenia. czy można tam iry­

stemem gospodarczym zniwe 
lować część terenu na plac 
do gier. Do dzieła powinni 
przystąpić sami lokatori.f. 
którzy korzystać będą z tvc11 
placów. Wierzymy. że Dziel­
nicowe Rady Narodowe rów­
nież zainteresują się tą ak­
cją, udzielając jej swego po­
parcia. 

D la , pierwszych komite-
tów domowych. które na 

terenie własnej posesji zor­
ganizują pracę przy budowie 
p1acy do gier ruchowych. i 
dopilnują realizac.ii rozpacze 
tego dzieła, przewidziane są 
nagrody, 

I tak: 
Zrzeszenie Sportowe „Wló­

kniarż" jako nagrodę prze­
znaczyło na ten cel siaikę I 
piłkę. 

Sia.tkę I piłkę ofiarowała 
równil"ż łódzka „Gwarclia" 
a Wydział Oświaty - Od­
dział .Wycbowa.nia F'izycme­
go przy Prezydium Miej­
skiej RHdv Narodowej ufun­
dował dwie piłki do siatków 
ki dla szkół. które pierwsze 
na swym terenie wybudują 
boiska do gier ruchowych. 

W szystkie komitety domo­
we. iak również szkoły, 

które przystąpią do budowy 
placów lub boisk i chcą u­
bieP"ać sie o wymienione na­
grodv. powinnv przed tym 
zawiadomić redak~.fę, poda­
jąc miejsce. na którym roz­
poczną pracę. Teren obetrz:v 
"'·vsłan.nik naszej redakcji. 
(W ten soosób można unik­
nąć sporów, wynikających z 

Konferencja bibliotekarzy 
i architektów 

przedstawiania do nagrody 
budowy, która była już za­
awansowana w ubiegłym se-o 
zonie). 

A więc czekamy na pierw• 
sze zgłoszenia. 

Kronika 
kulturalna 

Rozpoczęła się przedsprze­
daż biletów na niedzielny kon 
cert reprezentacyjnego Zesp<>' 
lu Pieśni I Tańca Okręgu Woj­
skowego - Wrocław. Koncert 
odbędzie się w niedzielę o go­
dzinie 18 w hali Wimy. Bile­
ty można nabywać codziennie 
w godzinach od 14 - 19 w gar 
nizonowym klubie oficerów 
przy ul. Przejazd 34. W dniu 
koncertu bilety sprzedawane 
będą od godziny 12 w hali 
Wimy. 

• • 
Wczoraj rozpoczęła działal­

ność komisja weryfikacvjna. 
zatwierdzająca projekty deko• 
racjj gmachów I· wystaw skle­
powych. Wszystkie proje~ty 
dekoracji zewnetrznych zwią„ 
zanvch z obcho<lem 1 Maia 
win.ny być przez wyżej wy­
mieniona komisję zatwierd:m• 
ne. Dotyczy to również nie­
drukowanvch portretów dostoj 
ników państwowych i działa­
czy ruchu robotniczego. Komi 
si.a nn:yjmujP codziennie w go• 
rlzin>1ch od 12 - 14 w lokalu 
P. P .•. Pracownia Sztuk Pla­
stycznych" w Łorlzt przv ul 
Pi0trl<:owskiej l02a, telefon 
154-80. 

• • • 
Zespól teatralny Wojewódz• 

kiego Domu Kultury ·W Lod~ 
przygotowuje się intensywnie 
do wYStawienia nowei sztuki 
Premiera „Procesu" Berwiń· 
skiei-Gorgolewskiej odbędzie 
się 17 maja br. 
Zesnół dla uczczenia l Ma­

j a po<ljał zobowiązanie prze~tu 
diowanla żvciorym Generalis· 
simusa Stalina„ Postanowiono 
też urządzać cotygodniowe 'PT'B 
sówki poświecone wiadomo­
ściom politycznym. 

• • • 

· W społeczeństwie radzieckim 
widać ogromny, żywiołowy 
pęd do sztuki. Galerie i mu­
zea są pełne. Przewijają siq 
przez nie już nie tysi ące. ale 
miliony ludzi. Sale koncerto­
we i teatry przepełnione sta­
le. mimo, że bilety wcale nie 
.są tanie i że nie ma żadnych 
zniżek. Znakomity poziom 
przedstawień teatralnych i 
koncertów jest triumfem nie 
tylko talentów mu7.ycznych, 
aktorskich i reżyserskich, ale 
przede wszystkim wynikiem 
metody pracy w teatrze. wśród 
muzyków i w szkolnictwie ar­
tyi:tycznym. 

Młodzież radziecka wie, że 
państwo otacza troskliwą o­
pieką rodzące się talenty. że 
każde mniejsze lub większe 
zdolności znajdą właściwe 
miejsce w społeczeństwie. A 
po ukończeniu uczelni wyższej." 
młody artysta ma przed sobą 
prostą i równą drogę. Nie gro­
zi mu żadne borykanie się z 
loi:em. ani troski dnia powsze­
dniego. Dostanie najlepsze, 
najwłaściwsze warunki. dla 
rozwoju swojego talentu. w 
zamian wymaga się od niego 
tylko wytrwałej. nieustannej 
pracy nad swoją sztuką. 

kursu zespołów, który odbywa 
$ię w związku 1 z festiwalem 
młodzieży w Bukareszcie i 
Swiatowym Kongresem 'Zwiaz 
ków Zawodowych jest umaso­

Dziś o godz. 18. w Muzeum 
Etnograficznym Plac W0lności 
14 (trzecie piętro sala 40l od­
będzie się wvklad z pokazem 
ilustracji 1 eksponatów z z.a• 
kresu ludowej obróbki me• 
tali. 

wienie amatorskiej twórczości W dn. 20 kwietnia rb. o 
artystycznej, uaktywnienie godz. 19 odbędzie .się konfe­
istniejących zespołów i zachę- rencja miesięt:!zna biblioteka­
cenie młodzieży do stworzenia rzy łódzkich Związku Bib1io-
nowych. Działalność zaś ze- tekarzy i ~rchitektów PoL Zapi~,y 

Organizacja szkolnictwa ar­
tystycznego jest troskliwie 
przemyślana i zorganizowana 

~llADłO• 
CZWARTEK . 16 KWIETNIA 

6.15 (ŁJ „l g1·0mad naszego 
województwa· 6.30 Dziennik. 
6.50 Muzyka r01anna 7.20 i 17.30 
(Ł) „z mikroh•1em przez miasto 
I wieś" . 7.40 IŁJ Muzyka r·ozr. 
7.50 Stan pogodv. 7 .55 Wiadom. 
poranne 8.00 (Ł) M}lzyka rozr. 
11.4.5 „Głos maJa l..:opiety", 12.04 
Dziennik. 13.00 (ŁI „ Wlo~enna 
droga" - .Su11E. chóralna Maka· 
rowa. 13.40 (łJ Muzyka tan. 14.10 
Dla klas I - „Powitanie wiosen· 
kl". 14.30 Sl1.1chow „Młodzi od· 
krywcy". 14.sr, ,.;wojskie melo­
die" w wyk. ze~połu harmonl· 
stów. 15 10 Opowiadanie GuV> tie 
Maupa~santa 15.30 Dla dzieci: 
„śpiewamy plet·"''•l<I t słuchamy 
muzyki". 16.Uu „Wszechnica Ra­
_c;fiowa": „Zarv: h1sror1i pows?.ech 
J!ieJ" (Il. 16.20 (Ł) Aud. dla mło· 
~zieży „Sprawa zaufunla". 16.3.5 
1Ł) „Kniaź !.,.or" - opera Boro· 
dina. Komentar7. Z. Gzelil. 17.00 
Wiadom. popol11rln. 17 45 ft.\ M11 
zyka z płyt 19.0U (Ł) „Trybuna 
Radiosłuchacz.a". 18.15 (Ł) „zo­
bowiązanie ·o sprawa kolekty­
wu" 18.30 „Odpowiedzi fali 49" 
18.42 . Muzyka Oeof„towa. 18.50 
Koncert chóroi ro?gł. wroclaw· 
ekieJ. 19.!0 Ri;clJowy kurs Języ­
ka ros. dll• zaawan„owan.vch. 
19.30 Mmzyk& t aktualności. 
20.00 „Dla każdegc C?'Jś miłego„. 
21.00 Dzienni'<. :>! 32 Muzyl<a ta · 
neczna. 22 Ol) „W$zechnica Ra· 
diowa'" „Ekonomia oolitvc'-Ona" 
(Il). 22.20 J .tfa,·dn: „Wiosna" 
cz. I. z Oratnrłum „Pory roku" 
22.54 Muzyka r·ozr. 23.10 Kon­
cert solistów. :i~.50 Ostatnie wia-
domości. · 

W dniach 
żałoby 

Mądrą troskę o człowieka. 
zrozumienie doniosłości sztuki 
narodowej, czułą opiekę nad 
ludźmi sztuki zawdzięcza na­
ród radziecki mądrości Wiel­
kich Wodzów Rewoluc.ii Lenina 
i Stalina. Wszyscy ludzie ra­
dzieccy głęboko to rozumieją. 
Specjalnie można to było od­
czuć w bolesnych dniach ża­
łoby. Głęboki ból malował się 
na wszystkich twarzach - od 
zapłakanych twarzyczek dzie­
ci do boleśnie ściągniętych ry­
sów wyższych wojskovv-ych i 
dy""litarzy państwowvch. 

Moskwa w te dni była do­
mem żałoby, ale nie „oficjal­
nej", „pa1l.stwowej". To był 
dom. w którym zmarł ktoś 
najbliższy, najdroższy. Dniem 
i nocą ciągnął orszak h1dz! z 
wieńcami do sali Kolumnowej 
- ale rytm normalnej pracy. 
z wyjątkiem dnia pogrzebu. 
nie ustał. nie osłabł! 

Ten ból pełen godno§cl, ta 
surowa dyscyplina wobec sie­
bie, aby właśnie w tych cięż„ 
kich dniach spełniać swe obo­
wiązki jak najlepiej. według 
wskazań Stalina - to był wy­
raz postawy narodu. Stalin 
nie umarł. Myśli Jego, wska- I 
zówkl - żvją w sercłch ludzi. 

HBłtna Małkowska ł 

f' DZIENNIK ŁÓDZKI nr 90 (Z'718) I 

społów ...!. oprzeć o wartościo- skich w lokalu Miei1>kiei Bi- ' 
wy ideologicznie i artystycznie blioteki. im. L. Waryńskiego do podstawowej 

dą się eliminacje zespołów ta- repertuar. Eliminacje dzielni- w Łodzt, ul. Gdańska 102. W 
brycznych, szkół ogólnoksztal-,cowe będą pierwszą oceną dzla I-programie: odczyt pt. :;.Co t 0

1Szko1y Muzycznej 
cących i instytucji, w drugim lalności zespołów biorących u- Jest dobra robota': prof. d1· . 
z.aś - zespołów dziecięcych. dział w konkursie. Tadeus:r.a · l{ota.rbinskiego. Pań„twow" P<'dqt1;1wowa Szkoła 

M11zvczna w ŁNlzt przyJmu.!e 

la drobne kradzieże' które wyrządza1·ą wielką szkodę b~;~;gg ""§J.~~~~F~E 
' ' e:ram na11czan111 ~zkołv ocz6lno-

k'<ztałc>t<"e1 nra7 •erłnnr:r„śnle oAł 

b0dą sądzeni na podstawie ~7:."ast~~p: ~~~!~o::.ńs~~~ ::;~IZ~~~~;~n; 9t~;~t;:anla szkoły 
'f razy włamali się do sklepu Warnnktem przvfęcla do Pod· 

h d k t • MHD nr 142 i T'az do sktepu qtawowe Szknlv Mu·'Vcime.I . .te~t nowyc e re Ow MHD n.„ 148 wykradając z 00•!1.cianle prze? k:rn.r!vdl'łta wy-
. tamtąd ubranfri, palta ł · o- bitnych uzdoll'1en muzycznych. 

„Każdy obywatel PRL ..obow iąza.ny Jest strr.ec własnośd 
społecznej i Ulllacniać ją jako niewzruszoną podstawę pań· 
stwa. źródło bogactwa i siły ojczyzny. Wszelkie zamachy 
na. własiność społeczną winny być surowo karane" ,__ głosi 
dekret Rady Państwa „O wzm ożeniu ochrony własności spo­
łecznej". A następny ,.O ochro nie wLsnośct społecznej przed 
drobnymi kradzieżami" pncw idu.Je kary I moralne potępie­
nie sprawców na.ruszenia wla sności społecznej, jej całości 1 
nietykalności - choćby naJdro bnieJszeJ. 

Ochrona własno.ki spolecz- r Tl d e k r e t 6 w R a d !J 
nej jest zagadnieniem nie P a ń s t w a z d n i a 4 
mniej ważnym niż wo.tka o m a r c a . l 9 5 3 r. Chodzi 
wykonanie planów produk· o tz1.v. kradzieże drobne. 
cy;nych i wymaga od wszyst Przed sądem stanie 11 o­
kich bez w11jątku obywatelł skarżonych, którym grozi 
stałej ł wzmożone; czuj- kara więzienia od 6 miesię-
no.~ci. cy do l roku. 

W najbliższv piątek. 17 • • • 
kwietnia, na wokandzie Są· 
du Wojewódzkiego znajdzie 
się 1 1 s 'P r o. ta d r o b­
n y c h kradzieży ta 
w fabrvkar'1 pn~11twowych. 
Będą to 1> i t „ 'ID I I e 
Il p r a w 11. gdzie winni 
14dzeni będq ju.i a a m o-

W tym samvm t:łniu w S4-
dzU! Wojewódzkim dtn m.. 
Łodzł toczyć się będzie sp„a• 
wa w trybie doraźnym prze­
C"iwk" •do>.hl!:tpiecznym <:7-te· 
rem w ł a m. y to 11 e z o m I 
d "' " p a • t r o m., którzv 

dzież. S kar b pa ń s t w a Zapisy p.-zy!mu,le I 1nrormaejl1 
po n ł 6 sł strat ę n a urłziela sekrPt;>• '>1t szkoły w ł,o• 
l q c:, z n q s u m ę 4 8.1 5 3 dzl. ul. Jaracza 19 (tel. 241-63). 
z l. Czterej oskarżeni są 
niebezpłecznymi i notorycz­
nymi złodziejami, wszy~cy 
bowiem. już poprzednio' ka­
ranł byli z11. kradzież i nie 
dawno opu.ści!i więzienie, 
gdzie odsiadywali karv. 

KradziO'!'l.Q, odzież k•ipowali 
od włam11wa.czy E u g e· 
niu~z Cie~ielski I 
l r e n o P ę c z k o. posia­
da.jq,cy stragnny 11a rynkach 
łódzkich. Cz11ny zgrane1 
szajki wyrza.dziłu wielka 

Kursy motorowo -
samochodowe 

Komenda Pow. PO „s:- • w ŁO. 
r!zł przy ul Plotr'<:-w9kl!!) 90 ko­
munikuje :i;„ kamlvdacl ubiega· 
•ący się o otrzvmante prawa Jaz-
1y ~)1 kl. moiaą qię · rrłaszać do 
Komenrly P•>w. PO „SP" po blłż. 
"'-!!' lnrormac l.; l{ursy ro7poczy. 
na la qJe z du 11>rn 17.4 53 r. w 
t.o<izi przy u Pr„e•azd 15 I są 
rlochor!zom; 1n111 qkwmerowanel 
')raz trwać b<;<H\ 10 tygodni. 

Kandydac ••flnnl m1„ć: 
1) 4w1Adectwo Urori:l;enla. 21 

•wia.•lectw.:i sz""'ne lwvma2ane 7 
'<la~ ~zkolv .•nr'„t.1. 31 7.v<"10rv!!I. 
41 dwie roto~rafle .5' op•n•a or­
.;(anlzacj1 lub ~ i..1~rh1 l'.'~'łr.v. 

szkodę gospodarce 11.arodo­
we;. d711teqo przestępcy ~'ł­
dzeni będq I.Il trybie dora~­
nym. który przewidv;!! knru 
więzienia od 5 lat w zwyż 
Oskarżycielem pttbl.iczni1m 
w powyższej sprawie będzie 
p~okurato„ mrn- Woźniak 'llA kur" mo:l:P tl<'~eqzczać młf>. 

· · 1,fałet meqka .>rorlznna w latRch 
Rozprawa potrwa 2 dni. 198::!. 1!13". t9::i.~ l98A która ni. 

, (S.) p9dle2a bryg~ao1n „Sl?"• 
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Dziś litera JIU" i !IW!' Szczotka do rąk-z rąk do rąk Na eslra~ 
w dniu uzlsiejszYm reje- WystPp Jana Eliiera strują się męż_czyźni z roczni. Zlikwidować sz:cz:eliny" w handlu (Dyst~ybucja potraktowała wi "" 

ka 1934, ktorych nazwiska H doczme ten teren po macosze-
Ostatnio w ramach mu· 

zycznych imprez „Artosu" 
wystąpił z recitalem chopi­
nowskim znany pianista Jan 
Ekier. 

wykonanym utworem wie• 
czaru. rozpoczynają się na litery „c;" Kto odpowiada z:a powstanie mu): Pai;i kierownik. Zawadzki 

i „W". kupił więc w sklepie PSS nr. Dobrze zagrana zestala so­
nata. b-moll zwlaszcza ;e; 
ostatnie części. Po recitalu 
artysta zmuszony został do 
bisowania. Nad program u­
styszeliśmy mazu.rek, watc 
(b. dobrze zagrany) i etiudę. 

Zamieszkali na terenie VI, SzłUCzneg· O braku 1084 - 600 sztuk t.akich szczo-
VU, VIII, IX, XV komlsaria- · tek po 1 zł. Ol gr. 
tów MO rejestrują się przy Komis.ia do Walki ze Speku-1 Przed kolegium orzekającym 600 szt. szczotek te za mała 
ul. Zielonej 10. lacją i Nadużyciami rozpatry- stanęła doborowa szajka pas- porcja do interesu Zawadzkie-

Zamieszkali na. terenie, I, II, wała ostatnio szereg spraw,,karzy. Jej hersztem a zarazem go. W sklepie PSS nr 1079, 
III, IV k<>mlsarla.tów MO re. które tylko ze względu na ter- pomysłodawcą byl referent za~ za wiedzą kierownika tej pla­
jestrują się przy ul. Ogrodo- min popełnienia przestępstw 

1

. opatrzenia branży chemiczne] cówki Mieczysława Czechow­
wej 34. nie podpadają pod ostatnie de w Dyrekcji PSS Łódź - Po- skiego nabył aż 2.000 szczote-

W pierwszej części usly· 
fZeliśmy Barr~arolę, dwa po­
r.onezy i trzy mazurki. Wy· 
daje się jednak, że część 
pierwsza recitalu. mniej 
odpowiadała swym charak­
terem wykonawcy. Najlepiej 
U" tej części zagrany był po­
lonez es-moll. Mazurkom 
wykonanym we właściwym 
rytmie i z du.żq precyzją -
brakowało jednak swojskiej 
prostoty i bezpośredniości 
tak. charakterystycznej cho­
pinowskim m.azurkom. Może 
na,1trafn.ie:f zinterpretowany 
byl mazurek a-mott grany 
n.a Ms. 

Cz. z. 
Za.mieszkali na. terenie V, krety Rady Państwa o drob· I ludnie Jerzy Zawadzki. Do- czek a panu kierownikowi cie-

X, XI, XII, XIII, XIV, XVI nych kradzieżach, umniejsza-
1 
wiedział się on, że w okręgu płą rączką wetknął do kiesze­

komisarla.tów MO re.jestrują niu puli towarowej i paskar-
1 

kieleckim bardzo posz1;1ldwane ni 900 zł. Zawadzkiemu poma­
slę przy uL Dąbrowskiego 23. stwie. są szczotki do mycia rąk. gał w jego machinacjach Ed-

Poczekalnia wózków 

16' 
KWIECIEN 
OZIS 

Benedykta 
nrrRo 

Roborta 

WA:tNE TELEFONY 
Pogot. fiatun:(owe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Knm. MleJsk. MO 25:J-60 
Mle.1ski Osr. lnfor. 159-1.5 

Apteki: nr 1 (Pabianic 
ka 56), nr 11 (Piotrkow­
ska 127), nr 12 (Prze­
jazd 59). nr 43 (Zielo· 
na 28). nr 14 (Wscho· 
dn!11 5-1). nr 36 (Lima­
nowskiego ::l7). 

A. S. nr 41 (Al. Ko-
ściuszki 481 - dyżuruje 
codzienni<!. 

DYtUR POŁ02:NICZO· 
GINEKOLOGICZNY 

Od godz. 8 do 20: szpi 
tal im. dr H. Wolf - ul. 
Łaii:iewnicka :34; od 
gndi:. 20 do 8: szp. il"1 
dr McdtH'O\vicza - ul. 
l\rzem!eniecka 5. 

nie (z wyjątkiem 
czwartków) od godz. 
10 do 18. 

•K.JNĄe 

WŁOKNJARZ !Prńchnlka 
161 - „Uśmiechnięty 
kraf" g. 16. 18. 20. 
dozw. od łat 7. 

WOLNOSC (Naplńrkow· 
sklego 16) „Cesarsl<I 
piekarz" I ser. dod. 
„o szczęście dzieci", 
g. 16 · 18 20, dozw. 
od lat 18. 

ZACHĘ:TA (Zgierska 261 
„Cud w Mediolanie'' 
dod. „Zbieramy maku 
laturę" g, t8 20 dozw. 
o<l lat 14. 

KINO DWORCOWE 
„Przeąląd sportowy" 
3-52 „Jeziora Mazur· 

skle", „Pracujemy p d 
wodą" PKF 13-53 g. 
16 17 18 19 20 21 22 
dozw. od )at 7. 

ł 

ward Masieński, za co dostał 
prowizję w wysokości 300 zło­
tych. 

Kto jednak był nabywcą 
szczotek? Właściciel warszta­
tu szczotkarskiego w Łodzi 
Edward Czernfojewski oraz 
były właściciel fabryki szczot­
karskiej w kh~lecklm Stani­
sław Sosnowski. Czerniejew­
slq płacił za szczotki Zawa­
dzkiemu po 2 zł. a z kolei 
sprzedawał je Sosnowskiemu 
Po 3,20. Sosnowski musiał na 
tym interesie też zarobić i 
sprzedawał w kieleckim szczot 
ki do rąk po 4 'tł. Razem na­
był 2.000 sztuk tych szczote­
czek. Pasek kwitł na całego. 
Szczotka do rąk, której cena 
w Łodzi wynosi 1,01 zł. kosz­
towała w kieleckim ( d. 

Jaki wniosek z tego? 
pierwsze, że z winy resortowej 
cootrali handlowe,1 została 
stworzona szczelina w handlu, 
przez którą przedostali się spe 
kulanci, a po drugie, ie na 
przyszłość należy rozprowa­
clzać artykuły przemysło·we 
równomiernie, by nie stwa­
rzać sztucznych braków w je­
dnym miejscu przy nadmiarze 

I tego samego towaru w !nnym. 

I 
Za swoje pask,rskie machi­

nacje otrzymali: Zawadzki 24 
miesiące obozu pracy, Czernie­
jewski 24 obozu plus 6 tysię-
cy złotych grzywny. Sosnowski 
przebywać będ,:ie w obozie 17 
miesięcy i zapłaci 30 tys. zł.. 
grzywny, Czechowski 15 mie­
sięcy, Mariański 12 miesięcy, 

Na drn.gq część recitalu 
złożyły się dwa nokturny i 
sonata b·moll. Doskonale za 
grany został nokturn des· 
dur. Subtelność, zwiewność, 
romantyczna nastrojowość -
to wszystko oddane zostafo 
w sposób mistrzowski. Nok­
turn des-dur byl najlepiej 

* W dniu dzlslefszym odbędzie 
się w sali Klubu MPiK przy ul. 
Piotrkowskie.i A6 wieczór po.łwię 

eony tyciu I twórczości MikołaJa 

Reja. Rererat wygłosi red. Ed-
ward Martuszew~ki. Poc:r.ątel< o 
godz. 19. Wstt;:p wolny. 

* Zarzitd Koła Zrzeszenia Praw 
ników Polskich w Łodzi, zawia­
damia. I~ dnia 17 kwietnia br. o 
g. 20 w sali f·eJ Sądu Wojewódz­
kiego dla m Łodzi Pl. Dąbrow­

skiego 5 odbędzie się odczyt 
przedstawiciela Łódzkiego Komi­
tetu Frontu N >1.rodowego na te­
mat: „o roll ,fóze,fa Stalina w 
walce narodów o wyzwolenie, po 
kój I socjalizm"; 

fryzjer 

dla najmłodszych 
inne nowości 

w Domu Dziecka 
Dobiega już końca urządza. 

nie drugiej, zamkniętej do• 
tychczas, częś::i Domu Dziec„ 
ka przy ul. Próchnika 1. Uru­
chomienie tej części (wstrzy_ 
mywane dotychczas brakiem 
wody z sieci miejskiej) po­
zwoli na otwarcie szeregu no. 
wych działów sprzedaży. Znaj 
dzie się tam mianowicie za.­
kład fryzjerski dla najmłod. 
szych oraz stoic»ka: z odżyw­
kami dla dzieci, kosmetyką 
(pudry, kremy, zasypki), wy. 

· dawnictwami dla dzieci. Do 
drugiej części przeniesiony bę· 
dzie dział zabawek, a na jego 
m1eJsce w pierwszej części · 
domu uruchomiony zostanie 
dział cięikiej konfekcji dla 
dzieci. 

Stopnie prowadzące do dru• 
giej części Domu Dziecka zo. 
stały specjalnie obniżone, tak 
by matki bez trudu mogły 
wprowadzać wóz1ki z dziećmi. 
Przy wejściu urządzone jest 
specjalne miejsce, w którym 
matki czyniące zakupy l:lęd(ł 
mogły w62lki z pociechami bez 
piecznie zostawić. 

Otwarcie drugiej części do­
mu przewidziane jest około 
20 bm. (w) 

oszukiwani ZGUBIONO wejściówkę I 
JUTRO ciąs:nienie DZIH· trzeba kupić fabryczną I kartę mel-

dunl<0wą na nazwisko Dnia 14 kwietni.a 1953 roku po dłu-
Praf'ownicv p 
Architekta i technika 
Kon~~rwacji Zabytków, 

zatrudnią Pracownie 
Tkacka ~la. 4897-G 

loterii LOS! 
y zaangażuje natych-J(jerownika pra•:y i płac 

mi::ist rrzedsh;bi<Jrstwo 
się na siły wysokokw 
skt.3dilĆ Binro O;;:łoszeń 

Metalowe. Reflektuje 
POTRZEBNA kobieta 
gospodarstwa 

do f PRACOWNIA gorsetów ZAPISY 5-mfes. na kurs 
biustonosze 1:1zycia 

alifikowane. Oferty 
ł:.ódź, Pio~rkuwska 96 

pod ,,40~ 5". 4915-G 

Inżynierów z praktyką, 
mechanika (Wełna kotoill 
ne Laboratorium Roszen 
szenia Łódź, ul. Tarnka 

biochemika, -chemika, 
ina) zatrudni Central-
ia i Kotonlza.cJi. Zgło-
5-7 do dyrekcji. 

zej na stanowisko in-Technilca bl.'a•nży pralnic 
struid.ora zatrudni n 
Branżowy Spółdzielni B 
wycb Wo,iewództwa Łód 
kiewicza 61. Zgłoszenia 
St.anowiFko Kadr. 

atychmiast Związek 
udowlanych i Usługo-
zidego Łódź, ul. Sien-

osobiste l)rzyjmu.ie 
1026-~. 

(J~doszenia drobne - LEKARZE 

Or WOt.KOWYSKI spe­
cjalność skórno-wene· 
ryczne 4-6. Wschodnia 
nr 57. (4166-G> 

SREBRO - złom l mo-
nety slmpuje sklep CPL 
i A Łódź, Piotrkowska 
nr 99 tel. 239-64. -
SPRZEDAM urządzenle 

studni. Narutowicza 103, 
rn. 3 od 13 do 1 7. -RENTGEN prześwietlenia . 

Klatki piersiowej, żołąd 
ka. 8-9. 16-17. Obr. 

MOTOCYKL NSU 200 cm 
Stalingradu 76. w bardzo dobrym stanie 

Dr LASZEWSKI skórne, 
weneryczne 1 7-19.:30 ul. 
Armil Ludowej 27 róg 
Narutowicza. 

Dr WOYNO specjalista 
chorób sl<órnych, wene­
rycznych zaburzenia _ 
plci0'Ve. Nowotki 7. 
10-'11. 16-18. 
br MARKIEWICZ specja­
lista skórne. wen.eryczne 
moczoptciowe. Piotrkow­
ska 109-6. ,14346-.ii:) 
Or RE.!CHER sp_ec.1ai1sta 
weneryczne. skor~e. -
ptclowe (zaburzemaf Ul 
Piotrkowska 14 czwarta­
e16dma. 14552·G1 

sprzedam. Nowopołudnio 
wa .5. Wojciechowski od 
godz. 16. (4385-G) 

SPRZEDAM samochód o-
sobowy DKW. Tel. 158-26 
od 8-15. (4464-G) 
WYOZIER2:AWlt od' zaraz 
elektryc:.:ną maszynę do 
lodów. z~ota 7-5 od 16 
do 19. (4466-G) 

DOM drewniany do roz-
biórkl sprzedam. Mate· 
riat nac!aje się do budo· 
wy. Oferty sl<ladać Blu-
ro Oglosze1i Piotrkowska 
96 „4501". (4501-G) 

SPRZEDAM plac (War-
szawska 853 m kw. W!a 
domość Zgierska 142 -
~~jdel, godz. 14. 

KUPIĘ: domek Jednoro· 

domowe-
iro (emerytka). W lado-
mość Nowomle,lska 12 
("klep robót ręcznych). 
Zfii-ARMISiR:Cdobry-fll-
chowiec potrzebny na-
tych miast. Warunki do 
nrr,(lwienia. Narutowicza 
nr 3. 14924-G) 

LOKALE 

POSZUKUJt lokalu na 
pracownię szewską orer 
ty składać Biuro Qg!o-
szeń, Pint,rkow~ka 96 -
„4483". (4483-G) 

ZAMIENlt pokój z kuch 
nią I pokój samodzlel ny 
na dwa polco.le z . kuch· 
nią. Grabowa 12-11. 

ZAMIENiii'. 2 pol<oje, ku· 
chnla, Gdarlsk na Jakle-
kolwlek w ł.odzt. W lado 
moś.ć Piotrkowsl<a 20. 
m. 12. (4477-G) 

ZAMIEf'llt pokój z kuch-
nią w centrum na 3-2 
pako.le z kuchnią w cen 
trum. Pilne. Oferty do 
Biura Ogłoszeń. Łódź. 
Piotrkowska 96 „4674". 

ZAMIENI~ pokój z kuch 
nią w Łodzi na pokój z 
lmchnlą w Lublinie. Wla 
domość Batorego 20-7. 
od godz, 4 (Widzew). 

ZAMIENlt pokój, kuch-
nla, przedpokój - samo 
dzielny domek, ogród el( 
na dwa pokoje z kuch-
nią. Oferty skła,tlać Biu· 
ro Ogłoszeń Plotrkow-
ska 96 „4:~99". 

ZAMIENIĘ: pokój z kuch 
nią l pokój samodzielny 
na 2 lub 3 pokoJe z ku-
chntą. PKWN 23-1 I p!ę 
tro. 14358-G) 

R0%NE 

Dr SIENKO specjalista 
skórno-weneryczne 4- 6 

Kllińsklego 132 . ..:.·--~­
D~ZAURMAN specjali­
sta skńrne. weneryczn~ 
8-9.30, 4-6 NarutO""._l· 
cza 2. (4331-u) 

dzlnny z dużym ogro-
leni. Oferty składać Biu TENISOWE rakiety nacią 
ro Ogtoszeń Piotrkowska ga t naprawia r-ma PUJ· 

KUPNO-SPRZEDA% 

FORTEPIAN „STEINWEG" 
- koncertowy sprzecia 
sklep komisowy, Piotr­
kowska 78. 
KUPONY garniturowe. 
ptaszczowe. sukienkowe 
z paczek PKO kupuje -
sprzedaje sklep z samo-

1 dzl.ałaml Piotrkowska 12Q 

~~-<:_d nr „4951". ·DAK - K!lh\sklego 15. 
SPRZEDAM umebłowa· t~! 12fl-fl2 . . 
nie stotowego, nowocze· TftESUJt psy owczarki sne, przedpokoju. zegar alzackie (wilki) do ber 
stojący, stolik angielski. many - boksery. Wis Na1·11towlcza 18 m. 8 od rlomość MlkuSJ Wtedy 15 do 18. (4893-G) g!aw Lutomiersk-Wrząca 

(letni skot (4749-GI 
ZAOFIAROW. PRACY !<RAWIEC przy,jmuje re· 

peracje. poprawki. szyje 
GOSPOSIA potrzebna. - spodnie Piotrkowska 19 
Piotrkowska 69 Pietrzak popr-:r.eczna oficyna. --. llsowanie., (4536-0 Wo clecllowskl. 14542·Gl )._ . J 

szyje pasy,. k!'oju I !PR, 3-
oraz przyjmuje repera- mies. kur" nowoczesne 
cje I przeróbki. Piotr- go ho.lu I modelowa· 
ko wska .'35 prawa of!cy- nfa !PR przyjmuje do 
na parter. (4890-G) dnia 20 kwietnia cod:t!en 

nie. Zgierska 30a od go 
NAUKA I WYCHOW. clziny 9-19. ponledzlał· 

kl. środy I piątki -
MASZYNOPISANIA, steno Wólczańska 27 godz. 9 
grafii biurowej. Zapisy -13. 16-20. 
Kursy Stowarzyszenia 3-MIES. kurs kroju, szy· Stenografów - Maszy. 
ni stek Kil Ińskiego 50. c!a I modelowania IPR 
Piotrkowska 83. (4::127-GJ Sienklewlczę 89. 

ZAPISY na 3-m!es. l<UT'S 
nowoczesnego kroju I ZGUBY 
modelowania przyjmuje 
do dnia 18 kwietnia ul. ZGUBIONO leg!t. tram-
Piotrkowska 24 m. 7, wa.Iową na nazwisko -
1rodz. 10-12 I lfl-18 Hanna Piekarska. Mfta 
!>-MIES. kurs kroju I szy nr la. (4401-G-
cla !PR w Łodzi Swler· SKRADZIONO kartę mel· czewsklego 17. Zapisy dunkową, leglt. służbo-codziennie od 9-20. 

wą wyd. przez Centro-
KURS haftu maszynowe sprzęt, Ubezpiecz. Spoi. 
1ro I kurs flle !PR. Pr?JY· KS „Gwardia" Zofia Ja-
byszewsklego 120b (daw I btońska, Piast& 31. 
niej Napiórkowskiego! - ZGUBIONO leglt. Pol!-
Zapisy codziennie od techniki Łódzkiej Ro-
9-18. (916·K) man Bukowski. 

r owary polskie1 prodUkCJi i. in. 
za pośrednictwem akcji 

„PACZEK PEKAO" 
I jla osób otrzymujących przesyłki od krew· 

nych i znajomych zza granicy 
ZLECENIA I WPŁATY PRZYJMUJĄ: 

w New-Yorku 
PEKAO TRADING CORPORA TION, 

New York ł. 25 Broad Street, room 1624 

w Paryżu 
BANK POLSKA KASA OPIEKI S.A. 

·Paris IX. 23 rue Taitbout 
TĄ DROGĄ MOŻNA. OTRZYMAC: 

materiały, meble. cement, cegłę, 
złoto dentystyczne t obrączki. 
wody kolońskie, polu•zochy nylonowe, 
żYłetkl, wieczne pióra, 
maszyny I narzędzia rolnicze, węgiel. 
maszyny do szycia, rowery, motocykle, 
zegarki szwajcarskie. radioodbiorniki, 

wózki dziecięce, paczki iywnośclo. 
we, krowy I prosięta. 
INFORM AC.I! UDZIELA: 

Bank Polska Kasa Opieki S.A. 
l"h-*;f'q'l9!:1W#l.I "' l\1>1zowłPrka lł. !514-R 

Jerzy Szymczak, Próż- gich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz na l~. (4404-G· 
na.iukocha11szy ojciec przeżywszy lat 

SKRADZIONO leglt. służ- ii2 opatrzony św. sakramentami 
bową wyd. przez PWRN 

St P. w Łodzi nr 8914 na na-
zw!~ko Regina Baniewicz JAN BŁASZCZYK 
SKRADZ°IONO kartę me!- Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
rlunl<0wą, leg!t. ZMP, Ja· nastąpi w dniu 16 kwietnia rb. o go-dwlga Makówka. Piotr-
kowslm 45. dzinie 17 z kościoła św. Piotra i Pa-

wla przy ul. Nawrot 104 na Zarzew. o .it:GUBIONO we.fśclów!<ę 
rabryczną - Stan ista wa czym zawiadamiają pogrążeni w nieu· 
Grzelczak wleli Pa prot· tulonym żalu 
nla ::io. gm. Lipiny. żona, córki, 11ynowle, synowa 
ZGUBIONO Jeglt. U bez- 4956-G zięciowie i wnuczęta. 
pieczalnl Spot na na-
zw!sko Lachowicz Artur, 
żytnia 10. (4412-G) ZGUBIONO le git. Zw. ZGUBIONO dwie karty 
ZGUBIONO leglt. WSE na Zaw. 5201.5 na nazwisko meldunkowe, po kwitowa 
zwlsko Danuta Dąbrow- Helena Kopacz. nla na ztożone dokumen 
ska Łódź, Przybyszew- ZGUBIONO ty na nazwisko - Wa· 
sldego 50. (4414-G) oleczalnl 

łeglt. 1 Ubez,- ctaw Sledzfńskl I Zofia Spoi. na nazw1 Sledzhlska. Obr. Stalin· ZGUBIONO wejściówkę sko Walent:vna Grusz-
fabryczną Barbara Au- czyfiska Al. Ko.<icluszkl 11 irrnclu 18. (4307-G) 
gustyniak. ul. Lutomler· m. 10. (4504-G) ZGUBIONO leglt. służbo· 
ska 129-5. 197-51 wyd. ZGUBIONO wą przez 

welAr.lńwke ŁZWS ZGUBIONO leglt. Zw. fabryczną, feglt. U bez- na nazwisko Hall· 
Zaw .. Ubezpiecz. Spoi. pleczalnl Spoi. na nazw! na Dworczyk. 
Staniszewski Antoni, ul. sko Wacław Wychowa· ZGUBIONO le git. U bez-
Piotrkowsl<a 223. niec, Narutowicza 30. pleczalnl Spoi. Cecylla 
ZGUBIONO wejsclówkę ZGUBIONO łeglt. "lużbo-

Glazentak. Zamorska 59. 
fabryczną na nazwisko wą nr 10:1 wyd. przez ZGUBIONO kartę mel· 
Władysław Marczewsl<i, Prezydium Powiatowej dunkową na nazwisko -· 
Zgierska 53. (4465-G) Rady Narodowej w ł,o- Leokadia Gtuch, Cz. Hu· 

dz! na nazwisko T:t:abella 1ora 71-73. ZGUBIONO kartę mel- Bolcchowska. Nowosolna, 
dunkową Leokadia Ryba. pow._ Łódź. (4507-G) ZGUBIONO potwierdzenie 
Paryska 11, m. 12. odbioru nr 203788 wyd. 
ZGUBIONO SKRADZIONO kartę me! przez Zrzeszenie Prywat kartę mel-

clunkową. leglt. ZMP na dunkową Jadwiga Stan!- nego Handlu I Usług na 
szewska Zgierz, ul. Da· nazwisko Jerzy Dacko nazwisko 'Adam Gajew• 
szyńsldego 1, m. 3. Łód:t. Wólczańska 220-1 •ki. Krucza 9. (4330-G) 
ZGUBIONO U bez- ZGUBIONO le git. U bez-leglt. ZGUBIONO le git. szkolną pleczalnl Spot. W lady- piecza In! Spot. na nazw! 

' ZMP n11 nazwisko Wio-
sław Stała. Łód:!. Wojska ql<O Jadwiga Fiszer. dzlmlerz Binkowski, ul. Polskiego 41. ł,ódf. Rokicińska 32. m. Piękna 65. 143:12-G) 
ZGUBIONO wejściówl<ę 4. (4510-G) 
fabryczną na nazwisko ZGUBIONO leglt. stu7.bo-

ZGUBIONO leglt. Zw. 
Halina Mackiewicz. wą 85 wyd. Zaw. na nazwisko Włady nr przez sław Krysiak, Stalin· 'OKRADZIONO legit. Poli- Państwowe Teatry Lalek gradzka 17. (4333-G) techniki Łódzkiej nr 209 w Warszawie. Szymko-
W!-.~2 na na~wlsko Je· wlak Stanisław. SKRADZIONO kart~ mel· 
rzy Pl,etras. (4489-GI lunkową, pokwitowanie 
icaUSIONO kart11 mel ZGUBIONO wej~clówkę n11 złożone dokumenty, 
dunkową. pokwitowanie r41bryczną - Wladystaw leglt. szkolną na nazw!· 
na złożone dokumenty Krysztofiak Łórlź. WoJ I sko Elżbieta Trojnarska. 
11a na:i;wlsko Teresa Wie· ~ka Polskiego 19. Scaleniowa 11\. 
r•zbicka. Andrzeja 43-12 
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Apel 
J. Pisarskiego 

Przystępując do pracy tre­
nerskiej J. Pisarski zwraca 
się z apelem do młodych za­
wodników o zgłaszanie się do 
sekcji bokserskiej Włókniarza 
w czasie odbywających się tre· 
ningów. Chodzi przede wszyst 
kim o udostępnienie korzysta­
nia z treningów dla tych, któ­
rzy mają zajęcia v.lieczorami. 

Treningi w godzinach ran­
nych odbywają się w sali 
MDK w następujących dniach: 
poniedziałki od godz. 11.30 do 
13, we środy od goaz. 10.30 do 
13 i w piątki od godz. 10.30 do 
godz. 13. 
Zgłoszenla ponadto przyj­

mowane są w sekretariacie 
Włókniarza przy ul. Łąko­
wej 21. 

O drużynowe 
mistrzostwo 
w szachach 

Do turnieju drużynowego zgto 
s?.nnych zostało dotychczas 50 ze 
spolów szach°'rych. 

20 bm. o gorlz. 20 w sali ŁKKF 
pr7.y Placu Komuny Paryskiej 5 
odbędzie się losowanie drużyn. 
Zespoly które Jeszcze nie zgtosi 
ły się do tei;n turnie.lu będą mo­
gły to uczynić przed losowaniem 
drużyn. 

Przed Wyścigiem Pokoiu 

Jedziemy na start do Bratysławy 
Odwiedził nas wczoraj w re­

dakcji Mieczysław Ulik - czło 
nek drużyny kolarskiej biorą­
cej udzLał w Wyścigu Pokoju. 

- Do Łodzi z Wrocławia po 
skończ.onym obozie treningo­
wym przyjechaliśmy na rowe­
rach. 

- To znaczy kto jechał ra­
zem z panem? 

- Ja z Liszkiewiczem 1 z za 
wodnikami Wars:z:awy, kolarze 
ze Sląska pojechali inną dro­
gą, Towarzyszył nam samo­
chód ciężarowy, naładowany 
sprzętem sportowym, 

- Jakie mieliście tempo? 
- Był to faktycznie space-

rek - kondycyjny. Jech;łliśmy 
około 8 godzin. Nie czułem po 
przybyciu do Łodzi śladu zmę 
czenia. Czuję się obecnie bar-

- Zasadniczo biorąc, to samym wyja:tdem uniformy 
skład po wnikliwym p~zeana· J zostaną. uzupeł'.lione. 
lizowaniu plusów i minusów - Kiedy więc teraz zoba-
każdego z nas został ustalony czymy się w Łodzi? 
już we Wrocł.awiu. Przedsta- - Postaram się nie zrobić 
wia się on .następująco: Wój- nikomu zawodu. Dołożę wszyst 
cik, Królak, Klabiński, Wilcze kich sił, by odegrać w tym wy 
wski, Hadasik i ja. Jako rezer- ścigu niepoślednią rolę. Do Ło 
wowi wyznaczeni zostali Lisz- dzi przyjedziemy około godzi-
kiewicz i Więckowski. ny 17 trzynastego m?ja_. 

- Czy zawodnicy rezerwo- , J. N1ec1eckL 
r 

Początek turnieju 
godz. 10. 

26 bm. o dzo dobrze. Ważę 79 kg i są­

Wyniki 
t1unieju szkolnego 

dzę, że w czasie wyścigu nie 
wiele stracę, bo jedną z ta­
jemnic mego organizmu jest 
stałe przybywanie na w~dze 
w czasie zawodów czy też tre­
ningów. 

- Kiedy jedziecie do War­
szawy na wyznaczoną zbiór­
kę? 

· Kolarze we Wrocławiu zakoń· 
czyli obóz treninąowy przed 

Jutro koszykarze walczyć .' będq 
o Puchar Miast 

Jutro, o godz. 18.30, w hali 
na Widzewie rozpoczną się fi­
nałowe spotkania drużyn pił­
ki koszykowej o Puchar Miast. 
W turnieju udział biorą repre 
zentacje Krakowa, Lublina, Ło 
dzi i Poznania. 

Turniej zapowiada się nad­
zwyczaj interesująco. Szcze­
gółowy program spotkań przed 
stawia się następująco: 

piątek Poznań - Lublin, 
Łódź - Kraków, 

sobota Łódż - Poznań, Kra­
ków - Lublin, 

niedziela Łódź - Lublin, 
Kraków - Poznań. 

W piątek i w sobotę począ­
tek o godz. 18.30, a w niedzielę 
o godz. 11. 
Reprezentacja Łodzi grać bę­

dzie w następującym składzie: 
Wojciechowski, Waligórski, 
Szor, Michalski, Smigielski, 
Janczyk, Wiśniewski. Chmie-

lewski, Szmydt Szczeciński, 
Kasiński, Brajtkow 1 Pło­
szewski. 

Rzemieślników 
trenu ie 
L Pietraszewski 

Rada Kota Sportowego nr 6 
ZS „Start" przy Izbie Rzemieślnl· 
cze! w Łodzi zawiadamia wszyst· 
kich kandydatów do sekc.11 ko• 
Jarskiej, że zebranie or·ganizacyJ 
ne sekcji odbędzie się w piątek, 
17 kwietnia br„ o godz. 19 w ii;ma 
chu Izby przy ni. Moniuszki 8. 

Treningi sekcJJ kolarskiej bę­
dzie prowadzi! Lucjan Pietra· 
szewski. 

Konferencja „Zrywu" 
19 bm. o godz. 10 w salt przy 

ul. Ogrodowej 15 odbędzie się ze 
br·anie ol<ręgoweJ rady Zrywu. 

Na zebraniu tym omówione zo 
staną sprawy dotyczące sportu 
szkolnego. 

Włó~niarze chcą grać z ligowcami 
Piłkarze Włókniarza chcąc do· J jektowany Jest na dzień 3 maja 

brze wykorzystać dwa wolne ter· r(:wnleż w Łodzi. 
miny spotkań o mistrzostwo Zanim Jednak nadejdą terminy 
U Ligi, prowadzą pertraktacje tych spdtkań towarzyskich, to 
z drużynami I Ligi celem roze- tymczasem w nadchodzącą nie· 
grania spotkań towarzyskich. dzielę gracze nasi rozegrają ko· 

Włókniarz zamierza spotkać 
się z Budowlanymi z Gdańska 26 
bm. w ł:.odzl. 

Drugim partnerem naszych pH 
karzy ma być zespół Ogniwa z 
Bytomia. Mecz z Ogniwem pro· 

lejny mecz o mistrzostwo Il Ligi 
w Sosnowctl z mie,(scową Stalą. 

Łodzianie w Sosnowcu wystąpią 

w tym samym składzie, w jaktm 
grali w Kielcach z Gwardią. Kle· 
rownlctwo drużyny nie przewldu 
je żadnych zmian w zespole. Wyniki turnieju szkolnego w 

pitce siatkowej I koszykowej 
pr ·zedstawiają się następująco: 

- Zameldować się mamy w 
si'l tkówl' a żeńska - X TPD - GKKF w piątek rano. Do Cze­

V TPD 2:0; VI PGL - VI TPD 2:0 dhosłow.acji odjechać mamy 
siatkówka mcska - V TPD - 19 bm. Cieszę się, że tym ra­

XV PGL 2:1; VI PGL - I PGL 2:1 zem s~unkowo wcześnie wy. 
koszykówka żet~ska - X TPD je~dża~.'F ~ ~raju. na ~tart. ~ę 

·- VI TPD 17: 10 dz1em:( miel~ ~oznośc doszli­
fowania SWOJeJ formy. 

Wyściąiem Pokoju. 
Na zdjęciu widzimy w pierw· 
szym rzędzie Wójcika, Kia· 
bińskieqo, Hadasika I Wil­
czewskieqo. Z tyłu :za nimi 
widzimy Ulika I Lls:zkiewicza. 

CAF - fot. Dąbrowleckl 

w:i wracają do domu z Bra­
tysławy, gd:!!ie rozpocznie się 
wyścig, czy też towarzyszyć 
będą wyścigowi w dalszym 

Piłliarze CSR i NRD 
przeegzaminują naszych graczy 

koszyl<ówka męska - r PGL - Czy zapadła już ostatecz-
._ VIII PGL 65:58; XV PGL - ! na decyzja, którzy :z:awodnicy 
III TPD 63:50. znajdą .się w rezerwie? 

W łodzi mecz międzynarodowy? startujqcych w Wy§ctgu Po­
k.o.fu • 

Jacy gracze wyznaczeni zo· 
staną do drużyn reprezenta­
cyjnych - w dużej mierze za­
leżeć to będzie od ich formy 
na niedzielnych meczach ligo­
wych. 

Trzydzieści szkół łódzkich 

nie interesuje się odznakami BSPO 
Oddział Wychowania Fizy- w~mia odznak sportowych. Do 

cznego Wydziału Oświaty Pre· szikół tych nie doszły hasła 
zydium Rady Nairoduwej w sportowe. Nie wiedzą też one 
Łodzi podsumował działałność widocznie o uchwafach Biura 
poozczef5ólnych .sZ'kół w zakre- Politycznego KC PZPR, w 
sie zdobywania BSPO i SPO . .sprawach kultury fizycznej. 
~a P!enwzym miejscu znaj~u- Oto wykaz nkół, dla któ· 
Je się szkoła IV TPD, kt~ra rych nieznane jest zagadnienie 
~konała plan przekraczaJ.ąc zdobywania odznak BSPO i 
llr:-i1t w 202 pro?. Na drugim SPO:. Szkoły nr 19, 27, ·36, 37, 
mieJscu znaJdUJemy szkolę X 44 57 62 64 67 69 74 76 80 
TPD - 198 proc • • ' ' • ' ' ' ' 

Jak t . .1 ł 90, 9, 49, 55, 56, 87, 110, 120, 121, 
. . z ego '.''Yill {'.1 - m ?" 130, 137, 160, TPD-1, TPD-16, 

d_z1ez szkolna. zywo. mt.eresu.ie TPD-l7 TPD-19 143 
1:nę sportem 1 grem1alme zdo- • • • 
bywa odznaki BSPO. Ale - Sądzimy, że czynniki miaro­
mówi o tym dalszy ciąg .spra· dajne zainteresują się tą spra­
wozdania - nie wszędzie sy- \\'.ą i szkołom tym przyjdą z 
tuacja wygląda tak dobrze, I pomocą, by młodzież mogła ko 
Na terenie Łodzj znajduje .się rzystać z ty.eh samych praw 
30 s?Jkól:, które w ogóle nie za· co jej r&\vieśnicy w innych 
interesowały się akcją zdoby- szkołach. 

- Po co, Pawełku? - zapytała go matka niezdecydowa­
nie, z wyraźną dezaprobatą. - Czy nie lepiej odłożyć to na 
później? 

- W tej chwili nie chodzi mi o trust. Fiedos,iejew, sekre­
tarz egzekutywy, powinien z;.telefonować do Gornoz;iwodz­
ka, do pewnej osoby, zasięgnąć informacji, - Paweł uśmiech· 
nął się nie.zdecydowanie. - Co cię, mamusiu, sprowadziło 
do Nowokamieńska? · 

- We.zwał mnie Maksym Maksymilianowicz. Ah,a, przy 
okazji - dziękuję z.a telegram z życzeniami urodzinowymi, 
chociaż właściwie nie lubię życzeń. Pięćdziesiąt lat... Starość 

ciągu? Piłkarzy naszych czeka p'terw 
- Zawodnicy rezerw0wi je- ·szy w tym . sezonie poważny 

chać będą przez cały cz.as wy- egzamin: dwa mecze między­
ścigu w samochodzie. Nato- państwowe z CSR, które od­
miast jeżeli chodzi o .pozosta- będą się w czasie trwania Wy­
łych kolegów z obozu wrocła- ścigu Pokoju. Pierwszy mecz 
wskiego, którzy nie zostali za- rozegrany zostanie w Pradze 
kwalifikowani do drużyny na 2 maja, a drugi 10 maja we 
rodowej to przewidziane jest Wrocławiu, 
dla nich miejsce ·w samocho- Mecze z CSR cieszyły się u 
dzie od granicy, od Zgorzelca nas zawsze wielkim zaintere­
do Warszawy. sowanlem. Różne były koleje 

- Czy zadowolony pan Jest zwycięstw ale jak dotychczas, 
z otrzymanego sprzętu? piłkarze CSR byli dla nas 

- Rower prezentuje się bar zawsze nauczycielami. Ostat­
dzo ładnie. Wierzę, że w cza- nio poziom piłkarski w CSR 
sie tej długiej trasy wynoszą- nieco się obniżył, ale I u nas 
cej przeszło 2 tysiące km nie jest niestety, nie lepiej. 
będę potrzebował tracić cen- Obserwując uważnie roz­
nych minut na naprawianie de grywki drużyn ligowych nie 
fektów względnie na czekanie mieliśmy dotychczas powodu 
na wóz techniczny. do zachwytu. • 

- Czy otrzymaliście już stro Poziom poszczególnych na-
je olimpijskie? szych czołowych graczy bar-

- We Wrocławiu trenowa- dzo się wyrównał, nie widać 
liśmy w koszulkach reprezen- jednak takiego rozwoju ich u­
tacyjnych. Na miasto wycho· miejętności, jakiego pragnęli• 
dziliśmy w oficjalnych stro- by miłośnicy piłkarstwa. Am­
jach reprezentacyjnych. Nie-, bicją i ofiarnością nie zawsze 
wątpliwie w Warszawie przed można uzupełniać braki tech-

109} 

nie radość.„ Ale o co chodzi? Co ci 2larzucają! Długo wczoraj razu przypadła jej do serca, tak krótko gościła w Końskiej 
rozmawiałam z Maksymem Maksymiliariowiczem. Słowo Głowie. Długo odprowadzała wzrokiem Pawła i Marię 
daję, nie wiedziałam, że Piotr Pawłowicz był właścicielem Aleksandrownę. 
Przeklętej kopalni - nie mieści mi się to w głowie. Robiło się coraz g·oręcej. Powietrze przesiąknięte było za-

- Zawsze brakowało mu pieniędzy, a tu nagle kamienie, pachem żywicy. Miało się wrażenie, że ostre promienie sło-
które dostałeś w spadku, pogłoski, że Przeklęta należała do neczne przeszywały na wskroś nawet granit. W oślepiającym 
niego. Przez całą noc nie mogłam spać. Dziś rano Abasin blasku upaln.ego i suchego dnia ukazały się nowe barwy -
telefonował do mnie do hotelu i nalegał, rebyśmy zebrali się bursztynowy odcień igliwa i żółtoszmaragdowa prz.ezroczy-
u niego na naradę familijną. Nie podobał mi się ton, jakim stość liści i traw. Wydawało się, że światło słoneczne zmyło 
ze mną rozmawiał: trochę histeryczny. wszystkie cienie. 

- Chodź tu, Lonuszka! - zawołał Pawe?. - Zjedz sama Paweł nie zwracał na nic uwagi. Rozmyślał uporczywie 
śniadanie i nakarm dziadka. Masz tu chleb, kiełbasę, cukier. wciąż 0 tym samym; czuł, że znajduje się na odległość wy-
Dziś jeszcze wrócę i razem pójdziemy szukać Pietiuszy. Te- ciągniętej ręki od rozwikłania dręczącej go zagadki. Trzeba 
raz słuchaj: nie zostawiaj Romana samego. .Jeśli zacznie tylko rozsunąć ostatnią zasłonę - i wszystko wyłoni się 
mówić od rzeczy i choć słowo powie o Pietiuszy, biegnij na w całej ohydzie, ale za to stanie się jasne raz na zawsze 
Przeklętą do \ll'Uja.szka Samotiosowa. Najlepiej będzie, jak i bez żadnych niedomówień. 
przyślesz z wiadomością Osipa, jeśli tylko wróci do tego Kopalnia Przeklęta należała do ojca. Treść karteczki, zna-
czasu. Powiesz Samotiosowowi, żeby przysłał po mnie konie lezionej w woreczku od tytoniu nie pozwalała o tym wąt-
do Nowokamieńska do domu doktora Abasina. Zrozumiałaś? pić. Ojciec odkrył „węzeł almarynowy" Przeklętej; 0 „węźle Wszedł na chwilę do chaty starego Romana, wyszedł stam- almarynoWym" musiał, rzecz jasna, wiedzieć i Chałuzjew, 
tąd zatroskany i zwrócić się do matki: którego ojciec wysłał do Pawła z odpowiednimi instrukcja-

- Jestem gotów.„ mi. Ojciec wysadził w powietrze Przeldętą przed wyjazdem 
Lonuszka odprowadziła ich do granitowych skal; dziew· 2la granicę. W charakterze jego pełnomocnika pozostał w 

czynka wyraźnie martwiła się, że matka inżyniera, która od Gornozawodzku Nikomed Chałuzjew. Nikomed Iwanowicz 

niczne czy kondycyjne - w 
przeważnej mierze decydujące 
o zwycięstwie. Wiemy, że sport 
piłkarski to słaby nasz punkt. 
Niemniej jednak trzeba moż­
liwie jak najczęściej rozgry-
wać poważne spe.tkania r:-iię- Niespodziewana porażka 
dzynarodowe, gdyz -dla kazde-
go chyba jasną jest rzeczą, że -koszykarzy Warszawy 
droga do podniesienia poz!o- S f" 
mu sportu piłkarskiego w Pol W O li 
sce prowadzi między innymi Po pięknym zwycięstwie ko· 
przez utrzymywanie kontak-- szykarzy Warszawy Mad repre· 
tów' z piłkarzami zagranicz- zentac.fą Pragi w trzecim dniu 

· turnie.lu w Sofii spolkato nas nie 
nyml. powoc:lzen!e. Warszawa przegra· 

. ta niespodziewanie z mtodzie7,ową 
Drugim egzaminem piłkarzy reprezentacją Sofii .56:70 (26:37). 

naszych po meczach z CSR bę-
d · f' · 1 tk · re W drugim spotkaniu dnia wczo zie o ICJ? ne spo ame '!- -: ra1szego koszykar?.e Bucfanesztu 
prezentacJą NRD. Pomewaz wygrali z Bukaresztem 64.53. 
dotychczas rozgrywaliśmy me-1 ' 
cze wyłącznie z poszczególny- Odt-zył 
mi klubami NRD - mecz ten , ' 
budzi ~śród " zwolei:ników' dr Czerucldt,go 
sportu p1łkarsk1ego duze za- · 
interesowanie. Dz!~ o gflrtz. 19 w poradni 

<portowo-iel<arsk!eJ w Łodzi pr7.y 
T t • · · kt · „ t ttl. Próchnika 11, dr- med. Cze· s. m.e3e pro.1e · . zevy spo • rucki wygtol'li oriczyt pt. „Ztama-

kante to moglo się odbyć W ! ne łąkotki w~róci sportowców". 
Łodzi 13 maja, w dniu przyby- , Na odczyt ti'!n o;apros1enl są 
cia do naszego miasta kolarzy >po'rtowcy I ri1l11ł11r1~ ~oortnwt. 

zachował dla niego woreczek od tytoniu i wręczył - jak się 
sam wyraził - całe bogactwo niemal partyjnemu człowie­
kowi, w ·nadziei, że Pawłowi na widok almarynów przewróci 
się w głowie. A kto mógł stać za białymi drzwiami? Kto 
mógł przysłać Chałuzjewa do Końskiej Głowy, żeby pocie­
szyć Pawła i wyznaczyć opłatę za ha1'lbę? 

- Czy Jestem podobny do ojca? - zapytał nagle Paweł. 
Zaprzątnięta swoimi myślami Maria Aleksandrowna drgnęła: 

- Co, Pawełku? 
Powtórzył pytanie. 

. ' - Dlaczego o to pytasz? 
- Idziemy drogą, którą przypuszczalnie nieraz przechodzi! 

ojciec - wyjaśnil Paweł. - .Chciałbym wiedzieć, jak 
wyglądał. 

- Nie, nie jesteś podobny do niego! Może jedyni<e zarysem 
czoła i tą pionową zmarszczką przypominasz mi Piotra Paw­
łowicza. Pozostałe rysy twarzy odziedziczyłeś po mnie i po 
wujaszku - doktorze. 

- Ale *stem jednakowego z nim wzrostu? 
Maria Aleksandrowna uśmiechnęła eię, hzała synov.ri 

przystanąć, i sama też stanęła obok niego, ramię przy ra­
mieniu. Po chwili powiedziała: . 

- Tak, jesteście niemal jednakowego wzrostu i budowy; 
chociaż, zdaje się, że jesteś silniejszy od ojca. A trzeba cl 
wiedzi.eć, że Piotr Pawłowicz odznaczał się również niezwykłą 
siłą. Był nawet silniejszy od Richarda Preissa, o którego sile 
krąż;vły legendy. Pamiętam, jak pewnego razu na pikniku 
zaczęli walczyć z sobą na żarty. Ojciec uniósł Preissa nad 
głową i trzymał go długo w powietrzu„. 
Było to tego dnia, kiedy Piotr Pawłowicz oświadczył 

mi się. 
- I ty oddałaś swą rękę zwycięzcy Preissa? 

' - Jak ci nie wstyd, Pawełku! Twój ojciec był nłe tylko 
silnym, lecz bardzo ciekawym i 'tębokim człowiekiem ... 

t~. d. AJ 
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